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M a  w e s o ł a .
Na razie tylko jedno jest pewne: Zgro­

madzenie Narodowe zwołane zostało na 
dzień 8 maja br. i w  dniu tym  nastąpi w y ­
bór prezydenta Rzeczypospolitej. Pozatem 
wszystko inne, chociaż od chwili wyborów 
dzieli nas tylko dziesięć dni, okrywa tajem­
nica. Niewiadomo, kto jest rządowym kan­
dydatem na to stanowisko, nie mamy także 
żadnych pewnych dainydh,' któreby nam po­
zw oliły  się zorjentować, jak się ustosunkują 
do wyborów  partje opozycyjne. Sytuacja 
jest naprawdę niezwykła. Daremnie byłoby 

szukać dla niej precedensów. Społeczeństwo 
na parę dni przed wyborami nic nie wie, kto 

obejmie najwyższe stanowisko w  państwie!

To też jest ono w  dalszym ciągm skazane 
na plotki i domysły. N ie będziemy ich tu 

powtarzali raz dlatego, że, mimo wszystko, 
chociaż jest o to coraz trudniej, chcemy 
sprawę wyboru prezydenta traktować po 
ważnie, a następnie z tego powodu, że, w e ­
dług naszych informacyj, jednak kandydo­
wać będzie ponownie pan prezydent Mo­

ścicki. Być może, zresztą., że te nasze prze­
w idywania zawiodą, bo jesteśmy krajem 
nieograniczonych możliwości, ale kandyda­
tura ta ze stanowiska obozu rządowego jest 
najodpowiedniejsza i najwłaściwsza. Ten po­
gląd, który podzielamy, słyszeliśmy nieda­

wno z ust ludzi, bardzo blisko stojących 
obozu rządowego. Od tych, k tórzy zacho­

wali trzeźw y sąd o rzeczach i mają zrozu­
mienie dla naszej sytuacji wewnętrznej i za­

granicznej.
Pozostawmy zatem1 na uboczu płotki, 

które, zresztą, mogą się okazać zgodne 
z rzeczywistością, a przejdźmy do komenta­
rzy, jakiemi niektóre dzienniki opatrują w ia ­
domość o zwołaniu Zgromadzenia Narodo­
wego na dzień S maja. Stanowią one nie­
zw ykle wym owny przyczynek do naszych 
czasów i świetnie charakteryzują dzisiejsze 

nasze stosunki wewnętrzne.
W eźm y, naprzykład, taki „Ilustrowany 

Kur jer Codzienny1'. He w  jego komentarzu 

znajduje się bezcennego materiału nie tylko 

dla pism humorystycznych, ałe także dla 
teatrów rewjowych, odczuwających tak do­
tkliw ie brak interesujących aktualnych te­

m atów!
A  w ięc wiadomość o zwołaniu Zgroma­

dzenia Narodowego na 8 maja wywołała 
w  -wołach politycznych „zrozumiałą sensa­
c ję ". D laczego? Bo spodziewano się tego 
w  drngiej połowie ma j a . . .  Następnie w y li­
cza ,.I. K . C.“  nazwiska osób, wym ienia­
nych, jako kandydatów, na stanowisko pre­

zydenta, pp.: W ł. R adk iew icza , płk. Sławka 
i  A . Prystora. „Oczyw iście, nazwisko do­

tychczasowego prezydenta było zawsze 

przez koła polityczne brane pod uwagę . ^
A le  kto będzie prezydentem? I  tu nie 

bez pewnej melancholji musi stwierdzić ko­

respondent „ I. K . C.“ , że rozważania na ten 
temat mogą się obracać ty lko  „w  sferze 

przypuszczeń". Posłuchajmy tedy tych 

„przypuszczalnych rozważań", bo czasy są 
zibyt smutne, aby nie korzystać ze sposobno­

ści, żeby się móc nieco u śm iać ...
Jeśli prezydent Mościcki —  pisze kores­

pondent „ I. K . C.“  —  zgodzi się na ponow­
ny wybór, wówczas niewątpliw ie kandyda­

tura jego zostanie postawiona. Przemawia 
za nią ten fakt, że osoba p. Mościckiego

„stała się godnym symbolem państwa, dla 

całego narodu". A le  jednocześnie dodaje 
ostrożnie: „T en  sam, zresztą wzgląd prze­
mawia za kandydaturą pana premjera P ry ­

stora". Istnieje zatem i drugi symbol, o któ­
rym znajdujemy jeszcze dalsze, niepozba- 
wione pikanterji, uwagi: „P . premjer Pry- 
stor na stanowisku szefa rządu okazał się 
tak wytrwałym  włodarzem, że, znalazłszy 
się na Zamku, mógłby u p o d o b n i ć  się 
do prezydenta Ameryki, k tóry nie tylko re 
prezentuje Stany, ale niemi rządzi". N ie w ie­
dzieliśmy dotąd, że Zamek w  W arszawie po­
siada takie nadzwyczajne w łasności Ze w y ­
starczy się przenieść z pałacu Namiestni­
kowskiego do niego, aby się odrazu „upodo­
bnić" do prezydenta Stanów Zjednoczonych! 
Tak, odrazu, bez zmiany konstytucji i innych 
ceregieli. Co za genjusz z tego warszawskie, 
go  korespondenta „ I. K . C.“ . Jak on sobie 
wszystko upraszcza razem ze swem pismem, 
któremu, jak  się okazuje, nie wystarczają 
już znane zasługi w  dziedzinie krym inalisty­

ki, ale chciałoby również zostać pionierem 

w  zakresie spraw konstytucyjnych
Potem idą dalsze „przypuszczalne prze­

w idywania", co do których musimy zauwa­
żyć, że posiadają duże cechy prawdopodo­
bieństwa, potwierdzają one bowiem istnienie 
pewnych planów, które już dawniej przedo­
stawały się do wiadomości publicznej. Pre­
zydent Mościcki, wybrany ponownie, miałby 
po dwóch latach zrzec się godności prezy­
denta, gdyż do tego czasu zmienicwiaby zo­
stała konstytucja. Korespondent „ I .  K. C.“  
motywuje to tom, że prezydent, będąc w y ­
brany „przez to samo Zgromadzenie N aro­
dowe, co poprzednio, ustąpiłby wobec w y­
borów nowego Sejmu i  Senatu".

Pozostałe komentarze są już mniej „isto­
tne", aczkolw iek również bardzo rewelacyj­

ne, bo informują o tern, że siedmioletnie 
przebywanie na Zamku wyklucza możność 
swobodnego życia  prywatnego. Odkrycie to 
ilustruje „ I .  K . C. licznymi przykładam i 
Opowiada, że prezydent Mościcki udał się 
kiedyś do pewnej restauracji, gdzie mu pu­
bliczność zgotowała serdeczną owację, ałe 
pozbawiło go  to  możności „jadania poza 
Zamkiem". N ie udawały się także spacery 
incognito po Poznaniu. I  ostateczny z tego 
wniosek: „Jak  widać, urząd prezydenta R ze­
czypospolitej nie należy pod tym względem 
do przyjemności".

W szystko to bardzo pięknie może powie­
dzieć czyteln ik „ I .  K . c.“, ałe co naprawdę 

będzie z wyborem prezydenta w  d. 8 maja? 
N a pytanie to daje pismo tak zagadkową 

odpowiedź, że nawet nie chcemy się silić 
nad je j zrozumieniem. W olim y ją  powtórzyć 
niemal dosłownie: „Jeżeli obecny prezydent 
będzie chciał się poświęcić życiu prywatne­
mu albo naukowemu, oczywiście pogodzenie 
urzędu z temi zamiarami nie będzie łatwe.

i A le  ponieważ z drugiej strony —  jak 

można przypuszczać —  Marszałek Piłsudski, 
który dotychczas wskazywał kandydatów 
na stanowisko Prezydenta Rzpltej, zechce 
się uprzednio z desygnowanym przez siebie 

kandydatem porozumieć i  jeżeli nim będzie 

Prezydent Mościcki, w  takim razie, jak mo­

żna przypuszczać — bez wzgiędu na zmę­

czenie zgodzi się kandydować.
A le  jeżeli odwrotnie Prezydent Rzpltej

Opozycja a Zgromadzenie Narodowe.
Warszawa, 27. 4. (Telef. wł.) Zwołanie Zgro­

madzenia Narodowego wpłynie niewątpliwie na 
ożywienie życia politycznego w najbLiższym o- 
kretsie. Frezydja klubów parlamentarnych wy­
znaczą na przyszły tydzień posiedzenia dla o- 
mówuenia sytuacji. Ponieważ formalnie kandy­
datury zgłaszają członkowie Zgromadzenia Na­
rodowego, więc i Klub B. B. uczyni zadość tej 
formalności, jakkolwiek nie on będzie decydo­
wał o osobie kandydata.

Zdaje się, że Klub Narodowy podobnie jak 
Ch. D. nie wezmą udziału w obradach Zgroma­
dzenia Narodowego. Klub Ludowy nie powziął 
jeszcze ostatecznej decyzji w  sprawie udziału 
w  Zgromadzeniu Naródowm i, jak twierdzą, u- 
zaleani swoje stanowisko od tego, co zrobi P- 
P. S. Na mocy danych dotychczasowych sąr 
dzid należy, że PPS. nie weźmie udziału w wy­
borze Prezydenta Rzpiitej. Jak się zachowają 
kluby mniejszości narodowych, niewiadomo. 
Jeżeli chodzi o osobę kandydata, to najczęściej 
powtarza się nazwisko prez. Mościckiego, jak­
kolwiek utrzymują, że pragnie on poświęcić się 
pracy naukowej i życiu rodzinnemu.

Z pogłosek, którym nie należy przypisywać 
znaczenia, wymienić należy pogłoskę, krążącą 
w  kuluarach sejmowych, że ze względu aa cięż­
kie położenie międzynarodowe mars:. Piłsudski

zdecydował się stanąć na c-zele rządu z zamia­
rem przeprowadzenia ogólnej pacyfikacji (!) 
wewnątrz kraju. O ile pierwsza część pogłoski 
może się sprawdzić i nie byłoby w  tern nic dziw 
nego, gdyby maisz. Piłsudski objął ster rządu, 
to jednak trudno przypuścić, by dokonał tego 
właśnie w  zamiarach „pacyfikacyjnych",

8 maja o 11-tej rano.
Warszawa. (PAT). Na podstawie zarządze­

nia Pana Prezydenta Rzpiitej z dnia 26 b. m., 
p. marsz. Sejmu dr Kazimierz Świtalskt, jako 
przewodniczący Zgromadzenia Narodowego, 
zwołał posiedzenie Zgromadzenia Narodowego 
na dzień 8 maja do Warszawy do sali posie­
dzeń Sejmu na godzinę 11-tą rano.

Warszawa 27. 4. (Telef. wł.). W  sprawie 
przejęcia urzędowania nowego Prezydenta 
Rzpiitej ustalony będzie specjalny ceremonjał 
w drodze porozumienia się kancelarji cywil­
nej s Prezydium Rady Ministrów i  protoko­
łem dyplomtatycmnym.

Do druku oddano teksi regulaminu obrad 
Zgromadzenia Narodowego. Regulamin rozda­
ny będzie członkom Zgromadzenia przed po­
siedzeniem, i

Tegoroczną defiladę wojskową na 8 maja 
na pi. Saskim odbierze Prezydent Rzpiitej.

Sa okres: światowej konferencji gospodarczej
projektuje się rozefm celny i odroczenie spłat długów.
Nowy Jork, 27 kwietnia. Dzienniki nowo­

jorskie donoszą, że prezydent Roosewelt zamie­
rza na okres trwania światowej konferencji go­
spodarczej proklamować rozejm celny. Rozejm 
miałby wejść w życie z dniem zwołania konfe­
rencji ! miałby zmierzać do zamecoania w  tym 
okresie wszelkich utrudnień celnych w  handlu 
międzynarod owym.

Waszyngton, 27 kwietnia. Prezydent Roose- 
velt przyrzekł Mac Donaldowi i Herriotowł, ie 
zwróci się do Kongresu z wnioskiem odrocze­
nia raty czerwcowej z tytułu długów wojen­
nych, aż do czasu zakończenia światowej kon­
ferencji gospodarczej.

MAC DONALD W RACA DO ANGLJIJ.

Londyn 27 kwietnia. Premjer Mac Donald 
wyjechał wczoraj wieczór s Nowego Jorku do 
Londynu na pokładzie parowca „Berettgaria" 
Niesłychany wandalizm niektóry^ osobników

R oos evs l t  o trzym a  żądane 
pe łnom ocn ic tw a .

Waszyngton 27 kwietnia. W  kołach Kon­
gresu amerykańskiego wyrażane jest przeko­
nanie, że prezydent Roosevelt znajdzie w Kon­
gresie zdecydowaną większość dla swych p®! 
aiomocnictw inflacyjnych. Większość członków 
Kongresu jest za udzieleniem prezydentowi peł 
nomocnictw, wychodząc z założenia, i s  prze­
prowadzona na większą skalę Inflacja przyczy­
ni się do podwyżki cen towarów i poprawi sy­
tuację dłużników hipotecznych. Oprócz po 
większenia banknotów obiegowych, ma, być

również dopuszczone srebro tak do bida M- 
lonu i pokrycia banknotów. Mimo, te  coraz 
silniej podnoszą ele głosy za inflacją, nie brak 
równi et wielu przeciwników inflacji, do któ- 
rych m. in. należy takt > dawny demokratycz­
ny minister skarbu Glas® Zawiadomił on 
Roosevelta, że młe może mu udzielić swego po 
parcia w tak niebezpiecznej kwestji, jak In­
flacja.

zapyta pana Marszałka Piłsudskiego —  
można tę ewentualność dopuścić: czy nie 
zgodzi się osobiście kandydować? W  takim 

razie możliwa jest niespodzianka.
Zgromadzenie Narodowe stoi w  każdym 

razie pod znakiem niespodzianek".
Oto wobec jakiej zagadki stawia „ I. K . 

C ." swoi eh czytelników. Niech się głow ią 
nad je j rozwiązaniem. N ie nasza to sprawa, 
my natomiast powtórzym y to, co pow iedzie­
liśmy na wstępie: coraz trudniej pisać po­
ważnie o akcie państwowym, wyznaczonym 

na dzień 8 maja br.
A. D.

L o t  kapitana Skarżyńskiego.
Warszawa, 27. 4. (PAT.) W  dniu dzfeiejszym 

o god*. 8-tej rano wystartował do Lyonu na 
samolocie turystycznym RWD 5 fept. Skarżyń­
ski, który ma zamiar podjąć próbę pobicia re- 

; kordu diugośd lotu w llnji prostej bez lądowa­
nia dla samolotów turystycznych drugiej klasy. 
Decyzja oo do tmasy i co do terminu lotu za­
padnie po .przybyciu do Lyonu w zależności 
,od warunków meteorologicznych. Lotnik nasz 
wystartuje pod barwami Aeroklubu Rzpiitej 
Polskiej.

MIN. BECK W GDYNI.

Warszawa 27. 4. (Telef. wł.) Min. Becik wy 
jechał wczoraj z małżonką do Gdyni na za- 

j proszenie oficerów jacht-klubu w związkn 
z organizowaniem sezonu żeglarskiego w no- 

j wopowstałej filji gdyńskiej tego klubu, w któ­
rym min. Beck jest jednym z członków zało­
życieli.

OSZCZĘDNOŚCI W Z. U. P. U.

Warszawa, 27. 4. (Telef. wŁ) W  Z. U. P. U.
przeprowadzane są obliczenia oszczędności, ja­
kie uzyskane będą przez redukcję zasiłków dla 
bezrobotnych na zasadzie nowej ustawy. Obni­
żenie zasiłków ma przynieść około 2 f pół mi* 
ljona zł. rocznie oszczędności,

UJECIE ŚWIĘTOKRADCÓW W  W AR ­
SZAWIE.

Warszawa, 27. 4. (Telef. wł.) - śledztwo, do­
tyczące kradzieży monstrancji w kościele Naj­
świętszej Marji Panny na Nowem Mieście posu­
wa się po znalezieniu dwu części monstrancji 
szybko naprzód. .Władze policyjne dokonały no 
cy ubiegłej szeregu aresztowań między złodzie­
jami, rekrutującymi się z poś:ód różnych po­
dejrzanych osobników w dzielnicy Wolskiej i 
na Ochocie. Pomiędzy aresztowanymi znalazło 
się 5 uczestników włamania do kościoła. Nie 
jest to jednak cała szajka świętokradców.
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0 nem piszą inni?..
Sanacja na nerwowo.

Eos. Niedziałkowski zżyma się na dema­
gogią  sanacyjnych socjalistów. Gniewa go 
odezwa wydana na ,.święto •pierwszo-majo- 
w e“  przez „Centralny W ydzia ł Z. Z. Z.“ , 
k i e r o w a n y ' : jak wiadomo —  przez p. Mo- 
taczewsldego.

„Czytałem ją —  pisze p. Niedziałkow­
ski —  ze szczerym podziwom, nie wyo­
brażałam sobie bowiem, żeby można było 
odważyć się na talki bezmiar... demagogicz­
nego cynizmu.

Z. Z, Z. komunikuje uroczyście polskiej 
klasie robotniczej, że Międzynarodówka So­
cjalistyczna ginie wraz z ustrojem kapitali­
stycznym, ponieważ związała eidbie z nim 
zgniłym kompromisem'1, ponieważ uwierzy­

ła w rewolucję w  majestacie prawa11 pod­
czas, gdy dzieje nie znają i nie znały nigdy 
takich „majestatyczno-prawnych-1 rewolu- 
cyj...“

A  w ięc p. Moraczewski oskarża m. in. 
P. P . S. o kompromis 7. kapitalizmem, i do ­
wodzi, że do „państwa socjalistycznego1' 
prowadzi tylko rewolucja zdecydowana, nie 
licząca się z iadnem  prawem. P. N iedział­
kowski jest oburzony', że sanacyjni socjali­
ści, k tórzy należą do jednej partji z Ks. P a  
Sziwiłłem,

„ci sami ludzie z p. M Oraczewskim sra 
czele przepisują teraz żywcem kłamliwe 
w  stosunku do Międzynarodówki Socjalisty­
cznej frazeey z odezw komunistycznych i po­
zostają nadal w B, B. W. Jt.“

Rzeczywiści© jest to chyba już szczyt 
iiemagogji... Dodać należy, żo organem sana 
ayjno-socjalistycznego ZŻZ. na K raków  jest 
konserwatywny „Czas11, w  którym  od czasu 
do czasu można znaleźć komunikaty tej 
oryginalnej organizacji.

„Wybudujemy Judeo-Polonię".
Żydzi w  Polsce mają dużo pretensji do 

Polaków , i e  ich jeszcze mało bronią przed 
flitlerem . Jakiś p. R ik lis w  „Hajncle11 zape­
wnia, i e  gd yby  teraz ży ł Mickiewicz, toby 
takie kazania prawił po kościołach (?) i sy­
nagogach:

„Bracia —> Polacy i Żydzi .— podajcie 
tobie ręce. Wybiła wielka godzina historycz­
na; wapólneml siłami wybudujcie Judeo—  
Polonię, w  której winien panować duch spra­
wiedliwości, rycerskości i dążności wyzwo­
leńczej’1...

“  N ie ! Mickiewicz nie byłby, za Judeo- 
Polon ią! P . R iM is może być pewny! Mimo to 
p, Rikli3 tak. zachęca Polaków :

„Wyobraźmy sobie, ie  Polska wyciąga
1 wnioski ze swego położenia i % położenia 
Żydów, wykazuje becnie odwagę historycz­
ną I wytwarza rodzaj Judeo —  Polonji, 
w fctórej Żydzi znajdują swoją prawdziwą 
ojczyznę. Jak taki wielikl gast odbiłby się 
w  całym świacie. Jak warosłaby wewnętrzna 
siła Polski i  jak wówczas zaczęłoby jaśnieć

1 I błyszczeć niebo Polski11.

I  płacze p. Riklis, ponieważ żydzi w  Po l­
ic© są rzekomo pokrzywdzeni.

„Żydom w Polec e .—  zapewnia —  nie
wolno zajmować nawet stanowisk kondukto­
rów tramwajowych I stróżów w  kamieni- 
each11.

Być może, ź© niemi ni© są. A le  dlatego,
C© nie chcą. W olą  być dyrektorami banków, 
właścicielami handli 1 przedsiębiorstw prze­
mysłowych... Nadto trzeba napiętnować ja ­
ko oburzające—  żądanie Judeo-Polonji. Je­
steśmy w  Polsce, nie na pustyni. Żydzi to 
muszą zrozumieć? Jeśli zaś nie zrozumieją,, 
tern gorzej dla nieb!

„Komendant" jeszcze nie zdecydował się.
W  sprawie kandydatów na Prezydenta 

czytam y ciekawy w yw iad „W ieczoru  W ar­
szawskiego11 z pewnym sa-natorem. Rozmo­
wa tak w yglądała:

„Czy klub T1B.- będzie głosował bezapela­
cyjnie za kandydatem, którego wyznaczy 

Marszałek Piłsudski:
•—  Oczywiście tak.
—  Ale czy ten kandydat jeet już wyzna­

czony.

-—  Mogę zapewnić, ie  nikt nawet m j- 
biżii nie mają w tej sprawie żadnych infor- 
macyj. Tombimlziej posłowie i senatorowie 
IIBW K, Komendant do tej pory nie puścił 
pary z ust i nikt nie wie, jakie są jego zamia­
ry-. rZ Panem Prezydentom Komendant nic 
odbywał narady od dłuższego czasu. Decy­
zję prawdopodobnie już jakąś powziął, ale 
dowiemy się o niej dopiero ma parę dni przed 
ostatecznym terminem’ 1.

Rozgardiasz pierwszo-majowy.
P. Niedziałkowski oburza się w „Robotni­

ku11 ńa tych, .którzy prawdziwym socjalistom 
..kradną1- „święto’1 piorwszo-nmjowe. jak H 
tJer wr Niemczech, albo -wypaczają jego sens 
przez nadawanie mu charakteru państwowo- 
oficjalnego, co podobno według p. Niedaialkow 
sfciego ro.bi kanclerz austrjaclci Dclłfuss.

P. Niedziałkowski ma krótką pamięć. I ’ro 
jokt ..popularyzowania1- socjalistycznego" „świę­
ta picrwszo-majowogo1’ przez iiadarwuuue mu 
oficjalnego charakteru „święta pracy- nie jost 
własnością .p Doilfussa, ani Hitlera’. Powstał 
bowiem w kolach socjalistycznych po wojnie 
i przez partje socjalistyczne był w różnych 
parlamentach powojennych stawiany z różucm 
szczęściem do ustawowego traktowania. Tyczy 
się to szczególnie Niemiec, Ausbrji i Gzccho 
Słowacji. Tak wielki był wówczas nacisk so-
cjalii&tycznych par-tyj w krajach środkowe 
Europy, że niektóre parlamenty, jak austrjaciki 
i czosko słowacki, pod tą presją uchwalały so 
cjalistyczne wnioski i konstytucyjnie zastrze­
gały socjalistycznemu „świętu pi er-ws z o-majo­
wemu1’ charakter święta narodowego bib pań­
stwowego. Rezultat był taki, że pracownicy; 
rdasocjalistyc-zni (a takich jest większość) z naj 
większą niechęcią przerywali pracę w dniu 
pierwszego maja, brali udział w socjalistycz­
nych pochodach i manifestacjach, żeby nie na 
razić się wpływowej w tym czasie- partji so 
cjalistycznej, albo też poprostu obijali się po 
ulicach z zatkniętym czerwonym gwoździkiem, 
nie wiedząc, -co właściwie za sens ma ta cała 
oficjalna komedja.

Doszło do tego. że w takiej Austrji chrze- 
śc-ijańsko-społeczn-i robotni-cy, zmuszeni „świę­
tować11 w diniu 1 maja, wykorzystywali to so­
cjalistyczne (!) święto do obchodów rocznicy 
encykliki „Rerum Novarum” i do oświatowej 
pracy w  jej duchu. Z pewnością nie przeczuwał 
Leon NUL, że jego encyklika o sprawie robot­
niczej lodzie przedmiotem odczytów i manife- 
stacyj w dniu socjalistycznego „święta11. 
Mniejsza o t-o. Zwrócić natomiast trzeba uwa­
gę na bezpodstawność pretensyj p. Niedział-. 
kowskiego do kanclerza Doilfussa. Pretensje 
o „nadużywaniu”  „Święta11 pierwszo -maj owego 

o nadawanie mu „u-rzędowego11 charakteru, 
winien mieć nie do kanclerza Austrji, a-lo do 
swoich towarzyszy partyjnych, którzy w dro­

dze ustawy chcieli wymusić hołd .ludności 
an-ś-tfjackiej dla Marksa i uznanie dla jego nie 
-'naturalnych utopij.

_ W Polsce ta sprawa przedstawia się cokol­
wiek inaczej. Nie brakło wprawdzie i u nas. 
mianowicie \v, P, P. S.. usiłowań, by „świętu” 
pierwszego maja nadać charakter 'urzędowy.

trzeba nam porozumienia teoretycznego, de
lankowpgo, ale trzeba czynów realnych, kon- 
kretnycl. Od Miku lat Istnieje porozumienie 
prasowe polsko-czechosłowackie. Lojalne po­
równanie’ wzajemnego stos-unku prasy polskiej 
i -czeskie; stwierdza ponad wszelką wątpliwość, 
Że w Po -e nastąpiła bez porównania większa 
poprawa . leszcize rok temu w Czechosłowacji 
odzywały się ciągło skargi na ton niektórych 
dzienniki v polskich. Dziś skargi te umilkły,

Konstytuanta polska była jednak więcej opor-jkażdy Cl- oh przyznaje, że prasa polska lo ja l­
ną w stosunku do socjalizmu i inie uwzględniła 
tych- socjalistycznych .jpobożnych życzeń11. Nic 
obeszło się jednak mimo to bez innych nadu­
żyć ze strony socjalistów. Widzieliśmy je  i 
w Krakowie.

Pamiętani dobrze „pierwszy maj11 r. .1919 
w Krakowie. Socjaliści tak byli wówczas pe­
wni siebie i tak bezceremonialni, że bez żadne 
go skrupułu, wbrew głoszonym zasadom ..de­
mokracji i wolności;1, .gwałtem przymuszali 
kupców do zamykania sklepów. przedsiębior­
ców- do zamykania fabryk, .robotników do prze 
rywania pracy i do udziału w pochodzie. Po- 
szii w tenorze tak daleko, że na urzędującym 
wówczas -w Krakowie przedstawicielu Krajo­
wej Rady Szkolnej wymusili okólnik do gimna 
zjów krakowskich, by dyrektorzy pozwalali 
młodzieży wziąć udział w ipcehodżio socjali­
stycznym. w godzinach naukowych (!), o ile 
tylko młodzież o to do dyrekcji się zwróci.

Dziś się publicyści socjalistyczni oburzają 
na Hitlera, że zmusza socjalistycznych robotni 
ków do udziału w bid er owsikiem „święcie na­
rodowej pracy11. Mają —  jak powiedzieliśmy —  
krótką pamięć. Oni wprowadzili przymus, 
gwałt i teror do obchodów pierwszo-majo. 
wych, jak wogóle do życia I mchu społeczne­
go. I, jeśli kto. to oni nic mają najmniejszego 
prawa do lamentów i do wyklinania na „przj7- 
mttsciwę. święta” .

IV  jednym tylko punkcie ma- ip. Niedział­
kowski rację. Mianowicie, gdy się oburza na 
domagogję sanacyjnego Z. Z. Z., który rów­
nież chce „święcić11 pierwszy ma ja i to w do­
datku w sposób przypominający manifestacje 
na Kremlu moskiewskim.

'AT© to już jest specjalną własnością Eol­
ski ąpomajowej” . że toki pełny obraz daje jej 
rzeczywistość: coś z komunizmu i coś z kapi­
talizmu, coś z katolicyzmu i c.oś z afciz-mu.
A  wszystko razem wpędzone w jeden kłąb przez 
buławę marszałkowską W. Z.

0 realną współpracę polsko-czeską.
Od wybitnego znawcy stosunków poleiko- 

cześkich otrzymaliśmy wastępująee uwagi:

Porównując obecny stan stosunków polsko- 
czeskich ze etanom z przed kilku lat-y stwier-

Czyby wobec tego nie lepiej było cały 
akt- wyboru przez Zgrom. Narodowe zastąpić 
prostem ogłoszeniem woli p. marsz. Piłsud- 
Iti& g o i

Podejrzana nienawiść.
Żydowski „Nasz Przegląd11 pisze:

„W  społeczeństwie żydowsldem zaryso­
wał się charakterystyczny odruch, który 
świadczy, jak sSny jest prąd zwalczania 
wszystkiego, co niemieckie. Powstał miano­
wicie ruch w  kierunku zmiany nawwifik no- 
wzonych przez żydów polskich.

Zazmmczyć należy, że niemieckie brzmie­
nie nazwisk żydowskich związane jost z ofcre_ 
fi&m, kiedy nazwiska te były nadawane. Dzia 
ło się to za czaisów okupacji pruskiej na 
ziemiach późniejszego Królestwa. Kongreso­
wego i austrjackiej w Galicji.

Tworzy się obecnie komitet, który wystą­
pi do rządu 7. prośbą o wydanie rozporzą­
dzenia, na mocy którego zezwól o no by na 
uproszczony tryb zmiany nazwiska o brzmie­
niu niemicckiem na nazwisko o brzmieniu 
polskiem11.
Strasznie jest podejrzana ta gwałtowna 

nienawiść żydów  do niemczyzny. Po gorącej 
niedawno jeszcze miłości taka równie gorąca 
nienawiść, że nawet nazwiska chce się pol­
szczyć!... Uważajcie pp. Kw iecińscy, Majew­
scy, Dobrowolscy, Potoccy, żebyście do 
swoich „fam ilij"4 nie dostali teraz przypad­
kiem jakich Apfełbaumów i innych Waren- 
hauptów!

Metrop.Szeptycki, czy biskupChomyszyn7
Wileńskie „S łow o11 nawołuje społeczeń­

stwo polskie i rząd do porozumienia z Ks. 
Metrop. Szeptyckim, a nic z Ks. Bisk. Cho- 
mysz-ymem, bo —  pisze —

„wpływy ks. Choanyfezyna (wśród Rusi­
nów) są minimalne, znaczenie, ks. Szeptyc­
kiego jest ogromne11.

'(.Din księdza Chomyszyna mamy naj­
wyższą cześć. Ale musimy zdać s-dbic spra­
wę, że ksiądz Chomyszyn. to tnie jest społe­
czeństwo ukraińskie. Nie mamy tu się co łu­
dzić. Ksiądz Chomyszyn to tylko jednostka, 
najwyżej kilku jeszcze współpracowników. 
Społeczeństwo ukraińskie —  to ksiądz me­
tropolita Szeptycki1’.

dzić musimy wybitną poprawę niemal we 
wszystkich dziedzinach. Szczególnie w  ostat­
nich czasach wspólne niebezpieczeństwo rewi- 
zjonizmtt zacieśnia wzajemny kontakt coraz 
ściślej. Wymiana wartości kulturalnych wyka­
zuj© znaczne postępy. Istnieje współpraca 
w dziedzinie turystyki. Polska i Cfeechcełowa 
cja dzięki swojej konwencji turystycznej świe­
cą przykładem dla reszty państw europejskich. 
Ooraz częściej urządza się polsko-czeskie za­
wody sportowe, drużyny polskie wyjeżdżają do 
Czechoisłowaicji i odwrotnie. Niecna gałęzi spor­
tu, w  kt-órejby nie próbowano zmierzenia sił. 
W  dziedzinie gospodarczej istnieją coprawda 
wielkie sprzeczności, wywołane obecnym cięż­
kim kryzysem światowym, z drugiej jednak 
strony jest wiele punktów stycznych, a jeszcze 
wdęcej 'dotychczas miewykoraystanyleh moąif- 
wości realnej kolaboracji. Nasza Gdynia czeka 
na chwilę, w której stanie się taki® portem 
czechosłowackim. Wiele pracy w  wymienio­
nych kierunkach dokonały7 istniejące w Polsce 
i w Czechosłowacji Muby i towarzystwa poi 
sk o-cze choslowackie.

Pomimo tak widocznych postępów dalecy 
jesteśmy jesziaze od stanu Idealnego. W  intere­
sie zacieśnienia stosunków nie należy unikać 
tematów i spraw, które nie są jeszcze uregulo­
wane, gdyż ich likwidacja w wybitnym stopniu 
pchnęłaby naprzód wzajemną współpracę. Nie

nio dotrzymuje.uchwał porozumienia prasowe­
go. O wicie mniej zdziałano na tem polu w Cze­
chosłowacji. Tam zarówno na terenie praskim, 
jak szczególnie na prowincji niejedmokrotinie 
wypowiadane są uwagi o stosunkach w  Police 
tonem, którego bynajmniej nie można określić 
mianom życzliwej krytyki. Najwyraźniej prze­
jawia się to na terenie ostrawsko-cieszyńskim, 
którego odpowiednikiem w Polsce był do nie­
dawna teren krakowski. W  Ostrawie organ 
naród, demokracji „Moraysko slezsky Denik« 
od czasu do czaeu atakuje jeszcze ludność 
polską, jakikolwiek w stosunku do Polski lo­
jalnie. konstatujemy większą rzeczowość tęgo 
dziennika. Postępów7 nie wykazuje ostrowski 
organ stronnictwa katolickiego „Ostraysky 
KraiŃ  zamieszczający7 nieraz, artykuły o treści 
wybitnie^ antypolskiej. ,w Orłowej na Śląsku 
wychodzi „Obrana SMezska11. lokalny organ 
czeskiej nar. dem., która w niczein nie zmieniła 
sw7ojogo polakożerczego stanowisita i stale je­
szcze prowadzi rubrykę ..Z Polski11, w której 
gnomadzi niekorzystne informacje o Polsce'. 
Największymi wrzodem na tern polu jest jabłon­
kowski „Nasz ślązak”  wybitnie ara/typoMrie 
pisemko, wydawane przez dymektora czeskiej 
szkoły wydziałowej w Jabłonkowie w podej­
rzanym języku polskim. Likwidacja tego prze­
żytku z okresu plebiscytowego jest konieczna, 
jeżeli współpraca prasowa nie ma pozostać pu­
stym frazesem.
• Jcszhze jedna sprawa, I t0 jedna z najważ­

niejszych. Timei zostać uregulowana. Jest to 
kwestja przyznania mniejszości polskiej tych 
l>raw, które gwarantuje jej konstytucja i usta­
wodawstwo czechosłowackie Postulaty mniej- 
szóści polskiej poruszają się ściśle w  granicach 
ustawodawstwa czcchcisłowadkiegio. Rodakom 
naszym w bratniej republice nie chodzi o ża­
dne pr żywi je, tylko o równouprawmienie z ln- 
menii mniejszościami narodowemi, zwłaszcza 
z. mniejszością niemiecką. Polonja czechosło­
wacka czynami manifestuje swoją lojalność 
Wiotbec .państwa, to tdż słusznie należy Me jej 
■/as-pokojcnie jej uzasadnionych życzeń. Jafc 

długo -się tc.nio stamiie, tak długo jeden z, naj­
ważniejszych - odcinków współpracy polćko- 
czeekiej będaie niec-zynny, tak długo ze Śląska 
Cie.w,. będzie padał ponury cień na całokształt 
stosupków połsiko-czcskich. Z tego względu 
szczerze żaławać należy, że inicjatywa mniej­
szości polskiej w Czechosłowacji, która propo­
nowała zwołanie konferencji porozumiewawczej 
polsko-czeskiej ceieim . uregulowania wzajem­
nych stosunków polsko-czeskich na Śląsku 
Ciesz., nie została przyjęta przez Radę Narodo­
wą w P-radze i z tego powodu nie doszda do 
skutku. Jesteśmy przekonani, że gdyby w du­
chu wzajemnej życzliwości rozpatrzono dezyde­
raty ludności ma Śląsku Ciesz, i gdyby przystą­
piono do ich realizacji, to ostatnia wielka za­
pora na drodze porozumienia byłaby7 już usunię­
ta. Zamiast dzielić, rodacy nasi w Czechosło­
wacji, mogliby łączyć obydwa narody. Ich 
przedstawiciele niejednokronie dali do zrorau- 
miciniia, że niczego nie pragną więcej, jak ode-- 
grania roli pomostu łączącego obydwa państwa 
i narody. A. B.

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

orosimy o tak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

w teatrze Świetlnym

Porywaj'ące potęgą wraiefi mocą niezwykłych przatyć wspaniałe arcydzieło dźwiękowe. 
Film, który wszystkich olśni i zachwyci.

DZIEWCZĘ Z KRAINY BURZ S E .“
*  codzienne arcydzie­

ło tchnace prawdą życiową o porywającei akcji. — IV rolach głównych królewska para ko-

JANET GAYNOR oraz CHARLES FARREŁ
Niezwykle oryginalna treść, genialna gra artystów, emocjonująca akcja, umiejętnie przeprowa­
dzona reżyserja czynią z filmu tego jeden z najsilniejszych i najciekawszych obrazów sezonn.
Ponadto w programie nadzwyczajno dodatki dźwiękowo i najnowszy tygodnik F0XA.
Początek przedstawień o godzinie 5, 7, 9T0 w  niedzielę i święta o godzinie 3-ciej popołudniu.

W sobotę d. 23 bm. o g. 3 pop. W niedzielę d. 30  bm. o g. 11 30 przedp.

2  POR A W KI FILMOWE
C e n y  m i e j s c  o d  5 0  g r .
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Jia  ziemiach &tzeczptitef
500-iecie erekcji kalegjaty I kapituły 

łowickiej.
W  dmiu 25 b. m. kapitała, łowicka, z okazji 

500-lecia erekcji tejże kapiltuły i  kolegjaity, 
zebrana in greraio w  Łowiczu, upamiętniła 
wspomnianą rocznicę dziękczynnctm naibożeńat- 
wem i kazaniem.. Sumę w asyście mfejscowycn 
księży ̂ wikarjmsaów celebrował ks. prałat A. 
Kobyliński, kazanie okoliczności owe wygłosił 
ks. kam A. Trepkowski. Po nabożeństwie ze­
brani wysłali depeszę hołdowniczą do Ojca św. 
Piusa X I i drugą, do J. Em. Ks. Kardynała Dna 
A. Rakowskiego. łKAP.)

Koło Studjów Katolickich
im. św, Tomasza z Akwinu w  Zakopanem.

W  czerwcu 1932 na zebraniu Zarządu Pa­
rafialnej Ligi Katolickiej w  Zakopanem uchwa­
lono zorganizowanie Koła Studjów Katolickich 
dla inteligencji. Zebrania Koła mają charak­
ter zebrań dyskusyjnych, odbywają się co ty­
dzień i skłaidiają się z dwóch części. W  pierw­
szej rozważa się teksty z Ewamgelji, w  drugiej 
wygłasza referat dyskusyjny, względnie czyta 
się wybitnych autorów katolickich. W  refera­
tach poruszano kweetje dogmatyczne, etyczne, 
liturgiczne i społeczne.

V, pracy Koła okazali pomoc fachową księ­
ża: O. Van Oost, benedyktyn, przeor O. Mącz­
ka, Dominikanin, te. dr. Ćhechdski T. J.. te. 
Klepacz z Łodzi oraz te. dr. Jan Salamueha i 
ks. Edward Święcki, jak również ks. P. Piński, 
kapelan sanalorjum Czerwonego Krzyża-. Ma­
teriały do opracowania referatów czerpie się z 
bibljoteki religijnej Ligi Katolickiej, zorganizo­
wanej w  ubiegłym roku staraniem J. Serafina z 
darowizn miejscowych i pozamiejscowej inteli­
gencji. W  Kole rodzi się myśl zorganizowania 
rekolekcyj benedyktyńskich O. ,van Oosta i re- 
kolekcyj dla inteligencji, zrealizowanych przez 
Ligę Katolicką za poparciem ks. dziekana To- 
bolaka.

Zamorski skazany na dwa lata więzierra
We Lw-owie —  jak donosi PAT. —  zapadł 

wyrok w  sprawie studenta politechniki Z. Za­
morskiego oraz jego towarzyszy, student'w 
wyższych uczelni. Zamorski został skazany nu 
1 rok więzienia za sporządzenie petardy i wy­
wołanie wybuchu oraz na 18 miesięcy wię­
zienia za złożenie fałszywych zeznań, łącz­
nie na karę 2 lat więzienia z zawieszeniem na 
przeciąg 5-ciu lat. Inni oskarżeni skazani zosta^ 
li nia karę od 10 miesięcy ao 1 roku z zawiesze­
niem na dwa bądź 3 lata. Oskarżeni oi ska  ̂
zani zostali za fałszywe zeznania i niesłuszne 
obwinienia.

Proces ordynata z Dawidgródka.
Warszawski sąd okręgowy rozpatrywał skar 

pę dwóch kupców leśnych Bułhaka i Barczew­
skiego przeciwko Karolowi ks. Radziwiłłowi 
ordynatowi z Dawidgródka, Kupcy wystąpili 
do sądu o zwrot pól miljona rubli w złocie, co 
po przewaloryzowaniu równa się miljosnowej 
sumie złotych. Suma ta została wypłacana or­
dynatowi przez kupców jako zadatek umów na 
eksploatację lasów, zawartych w ro-ku 1918.
Z powodu wojny wykonanie umów stało się nie­
możliwe i kuipcy wystąpili p zwrot zadatku. Peł­
nomocnicy ordynata stanęli na stanowisku, że 
na podstawie przepisów statutu Radziwiłłów z 
roku 1586 ordynat nie odpowiada za długi swe­
go poprzednika.

Sad oddalił powództwo ze względów for­
malnych i tem samem nie została rozpatrzona 
kwestja odpowiedzialności na podstawie prze­
pisów z roku 1586.

Powiesił się podczas licytacji.
U Hensza Rosenberga w  Łodisi miała być 

przeprowadzona licytacja.. Gdy zjawił się ko­
mornik, Rosenberg wyszedł z mieszkania do 
sieni i tam powiesił się. Posterunkowy, towa­
rzyszący komomkowi, odciął Rosenberga i prze 
wiózł go w beznadziejnym stanie do szpitala.

Japon|a w czoraj a dziś.
.W przeciwieństwie do Chińczyków', Japoń- > byszów pozostała nadal w Japonji, wszystkie 

czycy łatwo przyswajają sobie nowe idee i prą- zaś stanowiska kierownicze zostały obsadzone 
dy, odznaczają s ę  przedisiębiorezością i encrgją. przez fachowców-tubylców.
Już sama natura zmusza ich do ciągłej walki j Do roku 1870 prowadziła Japonja stały han- 
Trzęsienia ziemi, tak częste w tym kraju wulika- ,del zamienny jedynie z Chinami, zrzadka zawi- 
niezsnym, ukształtowały charakter mieszkańców, jal do jej portów duński lub holenderski okręt; 
„SMkata na gal”  (Nie zważaj na to) jest maksy- dziś posuałia ona M63 przystani różnych kate- 
mą dzielnych synów  Nipponu w chwilach ży- goiyj, wśród nich 795 portów handlowych i 6 
wiołowego kataklizmu. Japonja nie jast ideał- wojennych. Przeszło 58 miljonów tonn przela­
nym terenem dla rolnictwa, głównym prodtik- dowywuje się rocznie w wolnych portach, a 
tem jest ryż, który wymaga sztucznej irigacji. dwie trzecie importu i eksportu obsługuje Ja- 
Trzeba było mozolnego wysiłku dwudziestu go- ponja wtośuemi okrętami. Wszystkie miasta i 
neraeyj, by doprowadzić ziemie do kultury u- znaczna połać kraju są już zelektryfikowane, 
możliwiaijąceg wyprodukowanie dostatecznej ilo- tak, że Japonja ped tym względem zajmuje 
ści produktów rolnych już wówczas, gdy liczba jedno z pierwszych miejsc na śwlecie. 
mieszkańców była o połowę mniejsza niż dzi-j W  ten sposób w niespełna 190 lat stała się 
siaj. I Japonia groźną rywalką Europy' i Ameryki na

Długo broniła eię Japonja przed wpływami Dalekim Wschodzie. Pomimo zmian ustrojo- 
zewnętrznemi, dopiero w roku 1864, widząc, że wyck i żywego, bliskiego kontaktu z Zaclio- 
prędzoj czy później ulegnie przemocy białych, dem, Japończycy nic zatracili jednak swej od- 
na skutek dyplomatycznej akcji prezydenta rebno.śoi rasowej i psychicznej. która wyróżnia 
Stanów Zjednoczonych, Fillmor‘a, otworzyła bra ich z pośród innych ludów Dalekiego Wischo- 
my Cesarstwa obcemu przemysłowi i handlowi, du. Przejęli oni metody i środki działania Za-

Nadfludizki wysiłek Japończyków ku osiąg- chodu, pozostając jednak sobą. Dzisiaj Japonja 
uięciu samowystarczalności zobrazuje najlepiej zmodernizowana jest największą potęgą militar- 
fakt, iż między 1870 a 1900 rokiem blisko 5.000 ną i polityczną na Dalekim Wschodzie, która 
Europejczyków zajmowało tam różne stanowi- walczy o lepsze z wpływami Stanów Zjedno- 
ska we wszystkich dziedzinach przemysłu, han- cwanych nad brzegami Pacyfiku. Ciasne ramy 
dlu, rolnictwa i oświaty; w tym czasie młodzież własnego kraju nie wystarczają już dzisiaj pań- 
japońiska kształciła się zagranicą, przyswajając stwu Mikada, którego armja podbija i okupu
sobie zdobycze cywilizacji zachodu, tak że po 
upływie 30 lat nikła tylko garstka białych przy-

Pada cfc zębów j
, O D O L , . 
konserwuje 
i czyści zęby  
w y r ó ź n i a s i ę  
m iły m  o d s w it .  ,|

je Chiny. R. P.

W miejscu, gdzie przyoussezafnie zatonął hkmn
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W ALN Y SEJM FILOLOGÓW POLSKICH 

WE LWOWIE. We środę w uniwersytecie J. 
K. we Lwowie odbył się walny sejm filologów 
polskich. Obradom przewodniczył prof. dr. St. 
Piłat, który w zagajeniu zaznaczył, że wskutek 
przesilenia zmniejszyły się znacznie subwencje, 
udzielane przez Min. WR. i OP. na cele Towa­
rzystwa. Po załatwieniu sprnw administracyj­
nych, zjazd mianował członkiem honorowym 
dr. Wincentego śmMka. Następnie docent U. 
J. d,r. Każ. Kun i ani odki wygłosił odczyit, po któ­
rym wywiązała się dyskusja. Wkońcu uchwalo­
no wysłać pismo do prez. Ćwiklińskiego z oka­
zji iego 80-lec.ia.

PRZED 1-SZYM MAJA W  W ILNIE. W 
związku zo zbliżającym się 1 maja, władze bez­
pieczeństwa publicznego przeprowadziły ma te­
renie miasta szereg rewizyj i aresztowań wśród 
miejscowych komunistów. Z pow. oazmiańskie- 
go donoszą, że aresztowano na terenie powihitu 
kilku podejrzanych osobników. którzy w związ- 
ifcu z dniem 1 maja prowadzili wśród włościan- 
etwa z p<W. oszm. i bezroboezych agitację wy­
wrotową.

sterowiec amerykański, odbyła cię w  tych dniach uroczystość poświęcona pamięci 76 lu­
dzi z załogi, którzy ponieśli śmierć w katastru fie. Po salwie oddziału marynarzy, rzucono

w morze popiół z resztek „Akrami".

PO 48 LATACH WRÓCIŁ Z SYBERJI.j „M ENNICA" W  KUŹNI. W  Łaziskach na 
Przybył do Białegostoku Roch Paszkowski po j Górnym Śląsku wykryto ,,fabryczkę" jednozło- 
48 latach zesłania na Syberji. Zachowanie się.tówek i monet pięciozłotowych w kuźni, aale- 
etairuszka świadczy o warunkach, w jakich tam żącej do I. Wojaszka, a obecnie wydzierżaiwdo- 
przobywał. Chorobliwie lękając się, iż zabraknie nej H. Wojaczkowi W  ..nielegalnej mennicy
pożywienia, chce ciągle jeść, robi też zapasy w 
obawie głodu. Chleba nie jadł od bardzo dawna. 
Pożywienie jego składało się z kiszonej kapu­
sty z wodą- nu obiad i 2 ogórków kiszonych 
na kolację. Nic maże jeszcze i teraz zrozumieć, 
żo pobyt jego na Syberjii się skończył, obawia­
jąc się, aby go powtórnie nie zesłano.

KAW IARN IA  „LOURSFJA" W  WARSZA­
W IE WYEKSMITOWANA. W  warszawskim 
Sądzie Okręgowym zapadł wyrok eksmisyjny, 
w którym znana w całej Warszawie kawiarnia 
Łoursea w Hotelu Europejskim, istniejąca na 
tem miejscu od 100 lat, została skazana na o- 
pnszczenie lokalu z powodu niepłacenia konior 
nego, z dniem 1-go lipca. Wytoczona przez ka­
wiarnię argumentacja, że jest dotknięta chwi­
lowym kryzysom i, że należności wkrótce ure­
guluje, nie może zaś zmieniać miejsca, które 
związało się już z życiem i tradycją, stolicy, 
nie znalazła u sadu uwzgtadnienia.

FALA  LICYTACYJ MAJĄTKÓW ZIEM­
SKICH. Z powodu trudności płatniczych zie- 
miaństwa nastąpi nowa fala lŁcytiacyj mająt­
ków ziemskich. Warszawski- Towarzystwo Kre­
dytowe wystawia na licytację 244 ma ątki na 
terenie województw lubelskiego i kieleckiego.

17 KUPCÓW OSKARŻONYCH O NADUŻY­
CIA PODATKOWE. Z początkiem majh rozpocz 
nie się w Katowicach sensacyjna rozprawa prze 
ciw 17 kupcom tamtejszym, oskarżonym o wiel­
kie nadużycia podatkowe. Na ławie oskarżo­
nych zasiądą oprócz tego trzej buchalterzy skar 
bowi b. referendarz podatkowy M. Kozacki i 
właściciel biura porad prawnych H. Kociarz. 
Wszyscy odpowiadać bodą 7-a ukrócenie podat­
ków' skarbowych przez nieprawidłowe prowadzę 

nie ksiąg.

znaleziono formy i sztance, służące do wyrobu 
fałszywych monet. Obu fałszerzy aresztowano.

Pamiętaj; złożyć ofiarę  
na rzecz bezrobotnych  

na ręce
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego.

W Y T W . ODOL C le  S. A . L W Ó W .

Z  €&ileśg&
„Tydzień do&rcsi".1

We Francji rozpoczął się od 23 b. m. t, 7.w, 
„Tydzień dobroci" („Semaine de bonte"), Irrr- 
ry polega na tem, że w okresie tych 7-miu 
dni prasa powstrzymuje się od ostrych pole­
mik i wystąpień, w organizacjach społecznych 
i politycznych nie prowadzi się ostrych dysk u- 
syj ani ataków personalnych towarzystwa zaś 
i instytucje filantropijne urządzają w całym 
kraju zbiórki na cele społeczne. W  radjo, w ko 
śckdach, na zebraniach wygłaszane są przemó 
wienia, wyjaśniające sens i znaczenie „Tygo­
dnia dobroci".

Przed międzynarodowym kongresem
Penklubów w Dubrowniku.

W  dniacii 25— 27 maja odbędzie się. w Du* 
browniku (Rnguziei) międzynarodowy kongres 
Penklubów. Udział w  kongresie zgłosiło 200 
delegatów 23 Penklubów Europy i Ameryki. 
Program kongresu obejmuje m. in. następują­
ce zagadnienia.: 1) indywidualizm f kollekty-
wizan w  literaturze. 2) prasa a niezależność pi­
sarza, 3) rozbrojenie moralne. Pierwsze z wy­
mienionych zagadnień referować będzie Jtiles 
Ramains, drugie, jeden % delegatów/ niemiec­
kich, wreszcie trzecie poruszone zostanie przez 
delegata polskiego Juljusza Kaden-Bandrow- 
skiego. Polski Penklub wysyła kilkunastu de- 
Dga-tów.

ROZWIĄZANIE ORGANIZACJI IJD EN-' 
DORFA.

Donoszą, nam, że prez. policji w Lubece 
rozwiązał organizację gen. Ludendorfa t. zw. 
„Tannenbergbund" oraz związek radykalno-pra 
wicowy -Schwarzfront’ .

17 WYROKÓW ŚMIERCI.
Wediug doniesień berlińskiej prasy w 

najbliższym czasie załatwione mają być kwe- . 
stje wykonania 17 wyroków śmierci, wydanych 
w ciągu ubiegłego roku.

PIESZA PIELGRZYMKA STARCA DO 
RZYMU. Do Rzymu przybył z Udine, po przej­
ściu pieszo 750 kilometrów, 78-letni Ga etan O 
Finnotello, by doręczyć Ojcri św. wzruszający 
list własnoręczny, w którym pisze, że przyby­
wa do Rzymu w celu złożenia Ojcu św. po­
dziękowania, iż dał mu możność uzyskania od 
pustu jubileuszowego. Ojciec św. zapragnął po 
znać podeszłego w  wieku pielgrzyma i ze 
szczególną życzliwością i miłością przyjął go 
na specjalnej audjencji. (KAP.).

KONGRES STUDENTÓW Z PAŃSTW  MA 
LEJ ENTENTY odbędzie się w Belgradzie, 
obrady rozpoczną się 30 b. m. i będą trwały 
do 4 maja. Na. kongres przybędzie ckolo 1.000 
studentów z Czechosłowacji i Rumunji. Spo­
dziewany jest również udział przedstawicieli 
organizacyj studenckich z Polski i Francji 
w charakterze obserwatorów. Kongres bel­
gradzki jest ITI-cim zkolei od chwili zakończe­
nia. wojny światowej.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y
i
|  „ S W I T "  |

K A T O L I C K I

PRZf DL. STRiSZEURIES018-

Od dziś I dni naftąpaycli!
Genialne, olbrzymie arcydz. filmowe, o klórem dziś mówi z entuzjazmem cały świat artystyczny-

o  •  Przewsnaniały dramat, osnuty na tle wislk eim “ - — _ __ —_ —- . I  -- - —. — —. MA i — — u r rtWłT O b„Sierżant X. miłości i poświęcenia, pełen awanturniczych 
przygód. — Barwne życie legji cudzoziem­
skie.fw Algierze, najbardziej romantycznego 

wojska na świecie.

Tytułowa rolą odtwarza H l O Z i l i l l d l t f l  PartnFrzy 5eg0 t0: Su2y Vern°n
wielki artysta 

roku i JEAN ANGELO niezapomniany bohater 
i francuskim. — Keżrserja: K.

czarnjeca, o porywaia.cym u- 
z Atlantydy- — 0 alogi w języku rosyjskim 
WOŁKOW i STRYŻEWSHT.

H

Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3-ciei popołudniu
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S t t e z & t u r a .
NOWY iMATERJAŁ DO BIOGRAFJI 

ST. WYSPIAŃSKIEGO.

W. handlu księgarskim ukazała się. niewielka 
ale cenna broszurka pani Marji z Waśkowskich 
Kreinerowej p. t. „Na marginesie życiorysu Sta­
nisława Wyspiańskiego". Jest to szereg nowych 
i ważnych Jat dotyczących życia poety, jego 
rodziców i ciotki Stamkiowiczowej. Pani lvrtu­
nerowa, jako ciotteczna siostra Wyspiańskiego, 
wychowywała. się w  młodości blisko poety i 
wiele szczegółów, popartych dowodami z ksiąg 
parafialnych, wnosi obecnie do biografji jego. 
Najważniejszym przyczynkiem w tej pracy jest 
to, że Wyspiański do trzynastego roku życia 
(a nie do szóstego, jak podają dotychczasowe 
życiorysy) wychowywał się w domu i pod opie­
ką ojca swojego, Franciszka, który był artystą- 
rzcibiarzem. Pierwsze więc wrażenia i rozbudzę 
nie miłości do sztuki zrodziły się w  domu Dłu­
gosza u stóp Wawelu. gdzie ojciec poety miał 
juacownię swoją. Pani Kreinerowa zapowiedzią 
ł.a w  broszurce swojej obszerniejsze wspomnie­
nia o Wyspiańskim. Będą one niezawodnie bar­
dzo ważnym przyczynkiem do biografji poety, 
i w formie rzeczowej sprostują 1 wyjaśnią wie­
le błędów, których wiole znajduje się. w  do­
tychczasowych mono graf jac/li o poecie.

NOWE DZIEŁO PAPINIEGO.

Na półkach księgarskich ulcazała, sio świeżo 
praca wybitnego pisarza i słynnego konwertyty 
włoskiego Giowanmi Papiniego, zatytułowana 
„Dante v jvo :‘. Dzieło składa się z 50 rozdziaw 
łów w pięciu księgach, noszących tytuły: ,.Pro- 
łegomeni’1, ;;Vitar‘, „Anima” , ;;Opora”  i ,;De- 
etino". B kart książki wieje wielkie umiłowa­
nie postaci Dantego. Miłość Papiniego nie jest 
miłością ślepą, dostrzega on błędy wielkiego 
poety, nie przemilcza ich, skłonny jest jednak 
je chętnie wybaczyć. Usprawiedliwia się z te­
go Papini, pisząc w końcu swej pracy: „Orają 
potrzebę zwrócenia się do ducha Dantego w 
końcu tej wdzięcznej dla mnie pracy z prośbą 
o wybaczenie mi, jeśli, być może. zbytnio na­
tarczywy byłem sondując go, przedewszystkiem 
zaś o przebaczenie, jeśli nie potrafiłem, ja ma­
ły., godnie mówić o wielkości jego gemjusza". 
Jest to jakby ekspiacja za to, że w innein miej­
scu zapytuje: Gdzie dziś jest Dante? Czy w  
czyścu? Czy starczyło sześć wieków oczyszcze­
nia, aby stał się obywatelem tego Rzymu nie­
bieskiego, gdzie jest Chrystus?

Warto zanotować, że nowa lreiądka Papinie­
go po Taz pierwszy opatrzona została aproba, i  
kościelną. (KAP).

I t i i c j i  tvudan>ni£xy.
Tani tydzień książki.

Jak w latacli ubiegłych, tak i w  roku bie­
żącym odbywa się we wszystkich księgarniach 
w  dniach od 27 kwietnia do 10 maja „Tani Ty­
dzień Książki". Obniżka od cen katalogowych 
wynosi od 30 do 90 proc., wobec czego już za 
MlhanaScIe groszy można nabyć cenne i war­
tościowe dzieła. Po dniu 10 maja będą obowią­
zywały zpomrotem pełne ceny katalogowe. 
Fają-żl-i po cenach obniżonych można riównież 
zamawiać pocztą, przyczem zostaną wykonane 
te zamówienia zamiejscowe, które wpłyną do 
'dn'a 14 maja.

Od piątku dnia 28 bm. w kinoteatrze „ S Z T U g O ,4*
j enomenalna bomba wesołości, która rozbawi i zachwyci Kraków! Najrozkoszniejszy przebó

komedjowy wszechświatowej sławy!

P a n  S p c l c c  O s l r a s M c c  m a f e s f a f o i )
ąrcydowcipna komedja, budząca żywiołowy śmiech i wybuchy radości! Przezabawne epizody 
3 pomysłowe, pikantna sytuacje, niemajace sobie równych pod względem humoru, werwy 
i uroku! — Rozkoszna fabuła! — Porywające tempo! — Barwna akcja! — Czarujące niespo­
dzianki! — Flirt! — Awanturki! — W roli głównej — najpopularniejszy komik ekranów, który 
podbił swemi kreacjami świat, lcrói humoru, czarodziej dowcipu — klasyczny, nieporównany

^  Procanl komizmu! — ICO procent melodji! 
w  A C B aE  Wybuchy spazmatycznego śm iechu!

Ceny m ejac  porankowe po  50 groszy 1 sł, i 1.50.

togSelssy  inżyn ierow ie w yrw an i i  w ięzienia
bo lszew ick ieso .

Polacy

Trzej inżynierowie angielscy, którzy po proco sic w Moskwie zestali „wydalani'1 z granic 
Bolszewji, w wagonie pociągu, odwożącego ich do ojczyzny. Od lewej ku prawej: Ctislmy, 

Nordwall i Gregcry. Obok na iewo przed wagonem stoi Monkhouse.

SKARBY NA ŚMIETNIKACH. Słynny hi­
storyk sztuki, James Yoimg, opowiada, w jąki 
sposób znalezione zostały niektóre wspaniałe 
i wartościowe dzieła malarzy. Otóż jedetn obraz 
Reynolds‘a znaleziony został w śmietniku. An- 
tylcmarjusz kupił go od jakiegoś włóczęgi za 
parę szylingów. Jest to słynny portret admira­
ła Keppla z r. 17CC. Niedawno jeden z miesz­
kańców Londynu znalazł u siebie na strychu 
obraz, który okazał się dziełem Franciszka 
Halsa. Pewien znów bogacz kupił na licytacji za 
grosze jakieś wielkie płótno, któ-rem chciał 
ozdobić swoją, jadalnię. Obraz okazał się auten 
tycznym Gainsborouglńiem. Inny Gairisiborough 
stary i dziurawy, wisiał w  oknie podrzędnego 
antykwarjusza, który chciał sprzedać go za 5 
funtów, ale nie mógł znaleźć nabywcy. Posłał 
■tedy obraz na licytację. Była to słynna dama 
w  muślinowej sukni z  żółtym kantem. Na licy­
tacji kupiono obraz za 9.000 funtów.

f p o r  t .
Wiedeński Floridsdorfsr w Krakowie.

Do Krakowa przybywa doskonała drużyna 
wiedeńska Floridisdorfer A. O., która spcirka się 
w najbliższą niedzielę z Oracorią,

Sympatyczni goście znajdują się obecnie w 
znakomitej formie, czego najlepszym dowodem 
są wyniki, jakie ostatnio uzyskali. FAO zwy­

ciężył m. i. słynną Austrję w wysokim stosun- 
dau 5:1, dalej z Rap/idem uzyskał 1:1. z Tepli- 
Itzer FC 4:2, z WAC-cni 1:0. z FC (W ILN) 
'2:0, z FG (Lokarno) 7:2, 7. Admirą 2:3. Wyni- 
du te uzyskane w ostatnim czasie świadczą, iż 
■ FAC, jest dla Gracovii przeciwnikiem pierwszo­
rzędnym, który niewątpliwie zademonstruje grę 
(typową wiedeńską, tak ulubioną przedewszyst- 
kiem przez publiczność krakowską.

Napiętnowanie postępowania Najucha
Sprawa Najuoha, który zerwał zawarty kon­

trakt z Polskim Związkiem Lawn-Tenisowym 
na przyjazd do Polski w charakterze trenera 
naszych czołowych tenisistów, znalazła obecnie 
iswój epilog w formalnej uciiwaJe Związku, któ- 
ry —  po dokłądnem rozpatrzeniu sprawy, po­
stanowił:

1) przedstawić sprawę Miiędtzynarodowemu 
Zw. Tenisowemu Amatorskiemu w Paryżu, po­
nieważ jest to wypadek, w  którym sprawy po­
lityczne wyraźilie wkraczają do spraw sporto­
wych. Byłby to niebezpieczny precedens, mogą­
cy w  pewnych wypadkach zupełnie rozbić tur­
niej o puhar Davisa.

2) wdrożyć postępowanie cywilne przeciwko 
p. Najuchowi za pośrednictwem Konsulatu Gen. 
R. P. w Berlinie.

3) zawiadomić o wypadku Polski Związek 
Zw. Sportowych,

4) napiętnować postępek p. Nii.jpcha w pra­
sie.

mistrzami Parany w lekkiej 
atletyce.

IV Kurytybie oi.lbyły się lekkoatletyczue 
mistrzostwa Parany, które przyniosły w kla­
syfikacji drużynowej pierwsze miejsce i tytuł 
mistrzowski polskiemu „JunakowiN

Poszczególne konkurencje: 310 m. z plot- 
kumi —  1) Kossobudzld (Junak) 18 sok., tycz­
ka —  Kubista (Junak) 331 emt., rekord Parany. 
Bieg ma 10 kim.: 1) Wiśniewski (Junak) 38 ro. 
1 sek. —  IV klasyfikacji drużynowej: 1) Junak 
86 pkt., 2) Tento 59 pkt., 3) Coritiba 53 pkt., 
4) J]a.ndwerkvereiin 7 pkt.

MISTRZOSTWA WIOŚLARSKIE EUROPY.
Tegoroczni mistrzostwa Europy oćlbęjlą się 

w Szwajcarii na jeziorze Rotsee kcio Lucerny. 
Jezioro to pomada 2.4 kim. długości i szero­
kości ponad 150 mtr., jest dobrze osłonięte od 
wiatru j posiada wodę zupełnie stojącą.

OBÓZ DLA INSTRUKTOREK OGRODÓW 
JORDANOWSKICH.

IV dniach od 15 maja do .3 czerwca b. r. 
odbędzie się, poraź pierwszy w Polsce, obóz wy­
chowania fizycznego kobiet, o specjalnym cha­
rakterze — kursu metodycznego dla instrukto­
rek ogrodów jordanowskich, świetlic, koionji i 
pólkolouji letnich.

Kurs odbędzie się w Warszawie, pod kierun- 
kiom i na terenie Ogrodu Jordanowskiego w 
stolicy, przy ul. Bagateli 2.

Na kurs mogą być .-przyjęto kandydatki z u- 
kończcuą szkolą średnią, całkowicie zdrowe i 
sprawno fizycznie. 'Uczestniczki, przybywające 
na kurs z poza Warszawy, otrzymają 50 proc. 
zniżki kolejowe w- obie strony.

Zgłoszenia do dnia S maja b. r. kierować:
I Ogród Jordanowski w Warszawie, Bagatela 2.

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za

m a j .
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać

W kraju dawnych Iberów,
(Kilka obrazków z podróży po Hiszpanji).

I ) Hiszpan ja jest krajem kontrastów.
Za Pirenejami zaczyna eię Afryka,
Andaluzja jast bardziej mauretańska, niż 

'Algier.
Na widok krwi na arenie „ L ob Toros“ lu- 

jizie wyją z radości.
Na przedmieściach Granady ludzie żyją w 

jaskiniach.
Kilogram pomarańcz u chłopa kastylijskie- 

go dostanie się za 10 gr.
W  Esfcremadurze woły rozpędzone po klepi­

sku młócą zboże.
Madryt i Barcelona posiadają kolej pod- 

liemną, jak Paryż.
Pokój z utrzymaniem w hotelu „R-itz" w  Ma 

irhycie kosztuje *96 zł. za dobę, a w sąsiednim 
iotelu „Mowa" tylko 12 zł. za dobę.

W  K&stylji w sierpniu temperatura powie­
trza w  cieniu wynosi w południe -f-89® C, a wie 
Szorem -J-290 Ć, na słońcu zaś od 10 rano do 
* pop. powyżej -j-óO" O.

A  tymczasem w  Madrycie w styczniu pada 
bardzo często śnieg.

IV południowej Hiszpanji po miastach nie 
wolno samym kobietom wychodzić na ulicę, 
fcwyczajeni ‘ arabskim, tylko, w towarzystwie 
dlużby.

Mimo tó w kabaretach w Sewilji tańczą aa 
e-stradzie, wśród 6lołików nagie tancerki p rzy ; 
dźwiękach kastanietów.

IV kościele mężczyźni bardzo często nie zdej 
mują kapelusza, chyba tylko przed ołtarzem.

IV Trujilio w  "Kastylji można jeezeze dziś

zwiedzać pałace conąuistadorów —  zdobywców 
Meksyku, Peru i Boliwji.

Na bocznych linjach kolejowych pociągi idą 
tylko wtedy, kiedy są ipasatżcrowie.

BARCELONA. . .

Wykwńnt cywilizacji europejskiej, miasto zu 
pełnie aowoczesnc, przemysłowe, portowe. liczą 
ce ponad miłjcm mieszkańców'. Szalony ruch 
wmzów, taksówek, tramwajów', kolejek pod­
ziemnych i linjciwych (w powietrzu przebiega­
jących co chwile). W id i i  rozmach w budowie 
ogromnych gmachów, całe rzędy luksusowych 
lioit-di, eleganckich banków, modnych-kadare- 
tów, wykwintnych rowtauracyj, gustownie urzą­
dzonych kwicckirń, księgarń, cukierń, magazy­
nów, sklepów...

Barcelona oszałamia, zdumiewa, olśniewa 
każdego przybysza. Mnóstwo różnokolorowych 
reklam, G— 8 piętrowe gmachy, publiczne kon­
certy już od 11 godziny rano po placach i par­
kach miejskich, pełno wszędzie zieleni i kwia­
tów', tłumy na głównych art-erjach kommika- 
cyjnych.

Barcelona odebrała prymat na półwyspie 
Iberyjskim Madrytowi, z którym walczyła i  ry­
walizowała długi czas, aż obecnie zdobyła auto- 
nornję i pierwszeństwo.

Katalonja, której stolicą jest Barcelona, to 
prowincja o najbardziej separatystycznych dą­
żeniach, zawsze wojująca z ceutesliną, wy­
żynną i nieurodzajną Kasty] ją. Pełna kwitną­
cych ogrodów i gęsto zaludniona, o licznych 
przemysłowych miastach stała się fermentują­
cym ośrodkiem rewolucyj i zamieszek, straj­
ków i bomb, nie licujących z godnością swej 
najwyższej ma półwyspie kultury. Bogactwo

Katalonji widnieje na każdym kroku. Wszędzie 
ciągną się ogrody, winnico i pola uprawne. Do­
piero poza przełomem rzeki, Ebro, poza górami 
kaltalońskiemi krajobraz zmienia sic nagie, jad 
na ekranie kina.

ARAGONJA.

Wśród ciasnych i zamykających horyzont 
potężnych skał w głębokim wąwozie szumią 
mętne fale rzeki Ebro.

Tu i ówdzie nędzna, spalona od słońca, tra­
wa, zresztą dzikie pustkowia. Czasami zobaczy 
się z okien wagonu przyczepione do skał do­
mostwa jakieś o płaskich dachach nie ocienione 
żadnem drzewkiem. I  ito ma być Aragon ja? 
Boczne dolinki, poprzez które tor kolejowy 
przebiega wiaduktami i mostami, zarzucono są 
głazami i zdają się być nietknięte przez czło­
wieka, a wyschłe koryta slfcrumieni mówią wy­
raźnie o panowaniu tu słońca. Wiatr od mo­
rza nie dolatuje do tych pustkowi. Krajobraz; 
przygniata swą dzikością.

Alo oto pociąg poprzez tunele i gWaltowne 
serpentyny wspina isię wysoko i wkrótce wkra­
cza aa rozległo stepy, gdzie znów zbliża się do 
rzeki Ebro, nad która zielenią się jakieś ograły. 
To Saragossa.

SARAGOSSA. ,
1-50-tysięczne miasto o dwóch wspaniałych 

katedrach z ogromnemi bogactwami i zabytka­
mi sztuki i  architektury- A  oto most starożytny, 
zdobyty w  roku 1809 przez Ghłopickiego, a oto 
klasztory przy wąskich i ciasnych uliczkach, 
których dzielnie bronili zakonnicy i ludność 
przed natarciem nieprzyjaciela. Na jednym pla­
cu pomnik bohaterskiego generała Palafusa, 
na drugim placu pomnik ofiar rzez' mieszkań­

ców  po zdobyciu miasta, które otrzymało za 
tę obronę tytuł, ,zawrsze heroicznego i nieśmicr- 
tolup-go'’. Dziesiątki klasztorów i kościołów 
wznoszą się w starem mieście. Jestem wieczo­
rem na uroczystej procesji krążącej zc świeca­
mi po krużgankach klasztoru św. Fa-wła. Po­
ważno pieśni zakonników odbijają sio o rzeźbio­
ne sklepienia, a długie cienie idą aż na kolu­
mny i ściany bocznych kaplic. Tuż poza koś­
ciołem wesoły gwar miasta. Poza napisami 
„rozmaito wiina11 muzyka, tańce; wino...

K A STYL JA.

To step jakby gdzieś z Azji. Klimat kon­
tynentalny. Pragnienie stale męczy mimo webła 
niania w  siebie niezliczonej ilości różnych chło­
dzących napojów. Wioski i miasteczka bardzo 
rzadkio skupiają się przy linjach kolejowych
i nad parowami, gdzie sączą się do połowy
wyschło strumienie. Wylżyma otoczona górami,
których zębate wieuzcholki ciągną się na hory­
zoncie wszędzie dokoła. Rozwinęło się tu pa­
sterstwo. Wrzaski, i wycia pastuchów mieszają
się z ustawioznenn trzaskaniem z batów długich 
na kilka metrów. Okolica samego Madrytu jest 
do tego stopnia pustkowiom, że ucieszyłem się, 
włdząe kilka drzew, w  których cieniu mogłem
się echować przed słońcem w  czasie jodnoj z wy 
eieezck zamiejskich. Ziemia wszędzie czerwona,
sypka, spękana i pełna ostrych ostów i zeschłej
rawy. W  La Ycntas pod Madrytem dowiaduję
się, że już od 50 dni nie padał tu deszcz. Obra­
cają się zwolna ogromne skrzydła wiatraków. 
Zór.w studni skrzypi niemiłosiernie, a chłop u- 
!nuny w  białe toiane łachmany krzyczy bezu- 
stamku do osła: „Ośle, idź"! —

i JÓZEF STASKO.
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t o  s ł y c h a t
w  K r e f t o w i e .

P i ą t e k  28: św. Pawła od Krzyża,
S o b o t a  29: św. Piotra z Werony,
S o b o t a  29: wscłiód słońca o godz. 4,33, za­

chód o godz. 19.22.
 OQO-

WLOTNICY POLSCY Z  BUŁGARJI .. 
KRAKOW IE. Lotnicy polscy, którzy ostatnio 
odnieśli znakomite sukcesy w  Bulgari, m aca­
jąc do Warszawy, przylecieli w dniu wczoraj­
szym do Krakowa. Na lotnisku w  Rakowicach 
lądowały 3 maszyny i to: por. Orłowskiego, 
kpt. Lewoiniewskiego (towarzyszył mjr. Chra­
ndce), oraz kpt. Kropiwnicikiego (z  tow. p. Mo­
ścickim. Maszyny są w  dobrym stanie. Lotników 
powitał dowódca II  p. lotn. plk.^Lewaimćlowski. 
Czwarty aparat nie przybył do Krakowa, gdyż, 
jak wiadomo —  zatrzymał się w  Fflizmie. j o
2-godzinnym pobycie w Krakowio lotnicy od c- 
ciołi o godz. 13-t'cj do Warszawy.

OBCHÓD KU CZCI JÓZEFA SZUJSKIEGO 
odbędzie się 29 ta .  o godz. 18 w  Auli Ur.nw. 
'Jag. W  programie słowo wstępne Rektoia U  
J. °prof. St. Kutrzeby, Wspomnienia śp. Stan. 
Tomkowńczn: „Filozofja duchowa Szujskiego , 
oraz prof. dr.'W ł. Konopczyńskiego „Szujski 
jako historyk". M „

N ALE PK I 3-CIO MAJOWE. W  mysi u«,ar- 
tci tradycji okna domów w  Krakowie w  wnu 
Świeita Państwowego 3-go Maja iluminowała 
będą nalepkami. Nalepki te, jak co roku, wy­
dało Tow. Szkoły Ludowej i  są do nabycia i 
wszystkich kioskach inwalidzkich w  cenie _

EPILEPSJI. Dnia 26 bm. o godz. 
1 S-tej wezwano Pogotowie Ratunkowe na ul- 
Krakowska 23, gdzie w  lokaJu Bundm Mad 
Aron lat 33, robotnik, zam. Kąlwaryjska 1. 30 
dostał ataku epileptycznego i upadając na ka­
mienną posadzkę rozbił sobie czoło- Przewiezio­
no go do szpitala św. Łazarza. _

SP YLANIE ODPADKÓW". W  ostatnim cza­
sie zaszły wypadki spalania ^ ie c i  ^padkow  
trawy i t. p„ co zagraza w  wysotan etopnm 
bezpieczeństwu ogniowemu miasta i narato 
Straż pożarną niepotrzebnie na wyjazdy do »
kich pożarów. -  Magiistat zwraca _ uwagę, że 
spalanie materjalów bezu ży teczn y  i wszelkich 
odpadków może się odbywać tylko za uprzed­
ni em zezwoleniem Komendy Straży pożarnej.

FATALN E  POPCHNIĘCIE. Wczoraj bawili 
sie na ul. Retoryka 13-letni Mierno Dadat i jego 
rówieśnik Witold Świerz. Podczas zabawy Da- 
dat popchnął kolegę; ten upadłszy doznał złar

m ̂ o . T  OL AT h>K ' Ż G A ”NOŻEM RÓWIEŚNIKA.

*» °’a* i i ci,i; ś rmrzewueziono wczoraj fe ,
Sztilime. Otrzymał on cios nożom w  ploey od 
swego kolegi Zygm. doba (lat 12) z  Dołow Bi-

BkUZE M ^TTN APŚW ŃlACH . W  przesyłce wa­
gonowej świń z Zaklikowa (dyr. 
przeznaczonej do rzeźni miejskiej w  K r a k o y ,  
znaleziono 10 świń poranionych ba le tem . Ot- 
stawiono jo natychmiast' do nbojn. Swime by J  
w ł a s n o ś c i ą  Franc. Azania z Mielca. Istnieje po- 
S S k t o  szkody dokonano ze strony kon­
kurentów eksportera świń-  _

nej U. J.  ,

n F P F R T U A R  T E A T R U  SŁO W A CKIEG O .
RES f c  4  -  .  *  * “ « • ! "  ( O * * 1 ^
stęp Ili. Maszyńskiego).

Sobota: „Dziesięcioro (rir-m cra, - 
Niedziela popoł.: „Cyganerja Gosc. w  W  

'Jadwigi Dębickiej). . . „
Niedziela wlecz.: „Dziesięcioro .

IłK P K E T llA R  KSNOTEAI KsiM -

ŚWIT:. Sierżant X. (Iwan M.°7'ŻUS ? '  /j]amet 
W AND A: Dziewczę z krantay (  *

iGaynor).
APPOLLO: Złote sidła,
SZTUKA: Pan Spelec Ostrostrzelec (

UCIECHA: ,,Na rozkaz kobiety1 (Pola Ne-

B '^ATLANTIC Wielki myśliwiec i Kon Mey- 
nard „Prerje w płomieniach .

SŁONCE: Leg jon walecznych g  •
Ken Maynard, oraz Slim w komcdji „ 
pechowcy11. , ^

BAGATELA: „Noc w raju“ (Anny On ra,. 
ADRIA: „Gasnące płomienie (C-nant

Boyer, Clive Brook). .
PROMIEŃ: „Miłość i zemsta dońskiego ko­

zaka".
PROGRAM K IN A  DOMU ŻOŁNIERZA

czas od 24 do 28 bm. Film p. Ł  „Jad miłości . 
■\V rolach głównych: Ramon Novarro, Anna
Mav Wong.

 o-----
ZEMSTA” , nieśmiertelne arcydzieło A. Fre­

dry? ukaże się na wznowieniu w środę przyszłe­
go  tygodnia w ta zo rw , u* U©K*y»fcsm Przda-

Gdy wchodziłem w bramę do nu przy ul. 
św. Jana 3 w Krakowie, by zajrzeć do Stoło- 
wni dla Bezrobotnych Pracowników Umysło­
wych, nie przypuszczałem, żo zastanę tylu go­
ści, taki ruch i tyle pracowitego krzątania się 
około spożycia przynoszonych potraw. Cztery 
sale są szczelnie wypełnione gośćmi; spotyka­
my tu prawdziwą, mieszaninę lat: od dzieci, le­
dwo brodę wystawiających ponad krawędź sto 
łu, do akademików i starszych pań i panów. 
Dziennie —  jak się później dowiedziałem —  
przeszło 800 osób przewija się przez te sale. 
Wszystko to są bezrobotni pracownicy nmy- 
łowi z rodzinami, którzy stracili prawo do za­
siłków gotówkowych. Fo przedstawieniu od­
powiednich dokumentów, otrzymują oni mie­
sięczne bloczki na bezpłatne obiady.

Przechodzimy z jednej sali do drugiej. 
Tłoczno tu i gwarno. Uprzejmy gospodarz Sto- 
lowni udziela wszelkich inforinacyj.

—  Czy akademicy stołują, się tutaj tak­
że? —  -pytam,

—  Tak. Jest icli 60-ciu. Skierowano ich do 
mas z Wojew. Komitetu Pomocy Bezrobotnym, 
który finansuje tę akcję obiadową.

—■ A  dzieci?
—  Również 50 dzieci otrzymuje tu obiady

z polecenia Woj. Sekcji Dożywiania Dzieci. 
Ogółem liczba korzystających z obiadów do­
chodzi do 850 osób.

Przechodzimy do kuchni. W  ogromnych ko­
tłach, buchających parą i wydających apetycz 
ne zapachy, gotuje się zupa, w innym fasola, 
dalej znów mięso...

—  Obiad składa się przeciętnie z trzech 
dań —  wyjaśnia mój przewodnik. —  Oprócz 
zuipy i dania mięsnego, otrzymuje każdy czar­
ną kawę na deser. Kromka chicha dodawana 
jest do każdej zupy...

Czy obiady są smaczno?! Próbuję w kuchni. 
Zupa —  znakomita, fasola —  #uto okraszona, 
smaczna. Nie dziw przeto, że z takim sma­
kiem (konsumują gośeio dane potrawy...

—  Ozy wszystkim wydaje sio bezpłatne 
obiady? pytam zkolci.

—  Zarabiający poniżej minimum, t. j. około 
30, 40, 50 złotych miesięcznie, otrzymują obia­
dy bądź darmo bądź też za 10 groszy. Ci, 
którzy zarabiają nieco więcej, lub pracują do­
rywczo —  płacą do 35 .groszy.

—  Czy wszyscy bezrobotni •pracownicy limy 
głowi z Krakowa korzystają z Stołowni?

—  Bynajmniej! Jest ich o wielo więcej! Ale­
nie wszyscy jeszezo znają adres kuchni. Urzę­
dujemy tu dopiero miesiąc, t. j. od 18 marca. 
Zwolna liczba naszych konsumentów rośnie...

—  A  co z pracą?
—  Niema widoków. Około 20-tu z pośród 

naszych gości pracuje przy robotach drogo­
wych. Dostają 2 złote dziennie, pracują zaś 
3 dni w  tygodniu...

Zadumaliśmy się. Kawałek chicha zdobyty 
w ciężkim trudzie... N

—  Od 1-go maja będziemy wydawali ró­
wnież kolacje —  dowiaduję się. —■ Mamy też 
świetlicę, gdzie bezrobotni spędzają czas na 
czytaniu gazet i rozrywkach.

—  Kto to wszystko finansuje? —  s-tawia- 
wy ostatnie pytanie.

•— Wojewódzki Komitet. Lokalny Funduszu 
Pomocy Bezrobotnym —  recytuje mój przewo­
dnik. —  Jest to cenna pomoc, dla tych wszyst­
kich bezrobotnych pracowników umysłowych, 
którzy nie pobierają już zasiłków w gotówce. 
Bez tego...

Straszno myśleć, co byłoby bez tej ciepłej, 
dziennej strawy dla ludzi bez pracy i cliioba...

K. N.

stawieniu w Dniu Święta Narodowego, w oprać, 
scen. W. Nowakowskiego, w  obsadzie głów­
nych ról pp.: Galińska, Kicińska, Białkowski, 
Karbowski. Ruszkowski, Solarski, Pągowski, 
oraz pp.: Modrzewski, Scnowski, Woźnik, W oź­
niak. Uroczystego Przedstawienia „Zemsty11 do­
pełnią dwa fragmenty z pism Stan. Wyspiań­
skiego: „Królowa Polskiej Korony1’ („-Tan K a­
zimierz11 w  wykonaniu p. Karbowskiego) oraz 
„Zgoda, a Bóg wtedy rękę poda11. Sprzedaż bi­
letów na Uroczyste Przedstawienie dla Władz, 
Stowarzyszeń i Urzędów, według ustalonego 
podziału rozpocznie się w  dniu dzisiejszym.

TEATR „BAG ATELA". Jak już donosiliśmy 
w sobotę 29 bm. w teatrze „Bagatela’1 rozpo­
czyna gościnne występy „Operetka Warszaw­
ska11 pod kier. M. Domosławskiego i T. Las­
kowskiego, p. t. „Peppina’1 operetka w  3-ch 
aktach K. Ostreiehera. Operetka Stodza należy 
do najcelniejszych utworów tego mistrza lek­
kiej muzyki i w  misterny sposób kojarzy sen­
tymentalizm szkoły węgierskiej z lekkością i 
komizmem melodji naiwsbróś nowoczesnych, 
zdobi tę operetkę obfitość pięknych motywów 
melodyjnych, łatwo trafiających do serca i ucha 
publiczności. Operetka Stolza zdobyła wielkie 
i zasłużone powodzenie w Warszawie, i grano 
^przeszło 125 razy, a obecnie w  Katowicach. 
Bilety dlo nabycia w  kasie Teatru „Bagatela1* 
od godz. 10 do 1 i od 5 do 8 wlecz. Tel. 133.94.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. 

Sakramentu w kościele S. S. Felicjanek na Smo­
leńsku odbędzie się 2 maja b. r. w  niedzielę 
od godz. 3— 4-tej po poł.

_ NOWENNA KU CZCI ŚW. STANISŁAW A
Risk. i Męczennika w katedrze na Wawelu bę­
dzie odprawiana codziennie o g. 6 wieczorem 
począwiszy od 29 b. m., w sobotę, w  następują­
cym porządku nabożeństw: wystawienie N. Sa­
kramentu przed konfesją św. Stanisława, li-ta- 
nja, kazanie i  błogosławieństwo. Śpiewać będą 
kolejno chóry kościelne krakowskie.

Nie pozwólmy n iszczyć  p lan t!
Codziennie nieomal powtarzają się kalecze­

nia i łamania świeżo posadzonych drzew; nisz­
czy się krzewy, trawniki i ogrodzenia planta­
cyjne. W  interesie publiczności winno leżeć 
utrzymanie plantacyj miejskich w stanie go­
dnym miasta o historycznych tradycjach. —  
Służba Ogrodów miejskich, nawet najliczniej­
sza, nie ustrzeże plantacyj i skwerów od za­
głady, o ile samo społeczeństwo nie uszanuje 
trudów i kosztów, związanych z utrzymaniem 
plant i zieleńców na należytym poziomie i nie 
weźmio w upiekę objektów będących chlubą
Krakowa.

Objawy zdziczenia oraz swawoli, przybie­
rają formy zatrważające. Kronika niszczenia 
przyrody notuje niemal codziennie wypadki 
kradzieży krzewów, kaleczenia drzewek, depta 
nia trawników, niszczenia ogrodzeń. I  tak, 
w ciągu ubiegłego tygodnia zanotowano znisz 
czenie krzewów na plantach obok Uniwersy­

tetu, obok kościoła OO. Kapucynów, skalecze­
nie 26 świeżo posadzonych drzewek przy ul. 
Polnej (Dębniki) —• złamanie drzewek przy uł. 
Straszewskiego, kradzież 36 pali przy drzew­
kach nowoposadzonych na ulicach miasta.

Wobec powyższych faktów —  Magistrat a- 
peluje do wszystkich obywateli, którym dobro 
naszych plant, parków, skwerów i dTzew ulicz 
nyeh leży na sercu, by nie dopuszczano do 
piszczenia dobra publicznego, niszczenia ziele­
ni. która ma tak doniosłe znaczenie dla mie­
szkańców miasta. W  szczególności Magistrat 
zwraca się z apelem do rodziców i pedago­
gów, by zwracano dzieciom i młodzieży uwa­
gę na skutki niszczenia drzew i  krzewów, bę­
dących źródłem zdrowia i czystego powietrza. 
Winowajców zaś należy zgłaszać u dozorców 
plantacyjnych i władz bezpieczeństwa.

Program  Ś w ię ta  N arodow ego  3 -go  M aja  
1933 roku

Wtorek 2 maja: godz. 19-ta —  capstrzyk 
pod wieżą Ratuszową, następnie pochód mu­
zyk wojskowych i  cywilnych ulicami miasta. 
Godz. 20-ta —  uroczysta Akademja w Starym 
Teatrze.

Środa 3 maja: godz. 9-ta —  uroczysta 
Msza św. w  Katedrze na Wawelu; godz. tO-ta; 
Msza św. na Błoniach, następnie defilada od­
działów. wojskowych, oraz młodzieży szkolnej 
(P. W .) i innych orgamizacyj. Godz. 15-ta —  
otwarcie boiska sportowego „Jucenia11 Zw. 
Młodz. przem. i rękodz. na Błoniach, —  zaba­
wa dla dzieci w sali Sokoła przy ul. Wolskiej 
(VI. Kolo T. S. L.). Godz: 20-ta —  uroczy-te 
przedstawienie I. „Królowa Korony Polskiej” 
St. Wyspiańskiego, II. „Zemsta'’ Al. Fredry, 
III. „Zgoda! A  Bóg wttdy rękę poda!”  St. 
Wyspiańskiego w Teatrze ni. im. J. Słowac­
kiego, poprzedzone okolicznościowem przem 1- 
wieniem. W  razie niepogedy władze wojskowe,

Siałe zęby: Chlorodont

cywilne, oraz organizacje wyślą, swych przed­
stawicieli, względnie delegacje na zapowiedzi* 
ne nabożeństwo na Wawelu o godz. 9-tej.

Przez cały dzień odbywać się będzie zbiór­
ka przy stolikach i do puszek na Dar Naro­
dowy 3-go Maja.

Kraków w dniu Święta 3-go Maja przy­
brać winien odświętną szatę dlatego też Ko­
mitet zwraca się do pp. właścicieli realności, 
jakoteż do wszystkich mieszkańców miasta, 
by zechcieli ustroić domy i okna chorą,gwiami, 
portretami, kwiatami, dywanami, nalepkami 
i t,. p. Kupcy zaś zechcą swoje wystawy już 
w dniu 2-go maja ozdobić odpowiednio do 
uroczystości.

Zajścia na ui. Krakowskiej.
W  dniu 26 kwietnia 1933 koło godz. 20-teJ 

ulica Krakowska koło pobliskiego przystanku 
tramwajowego pod domem Nr. 14 była terenem 
zbiegowiska. Jak przeprowadzone dochodzenia 
wykazały powodem zajścia był student z II ro­
ku fil. U. J. Czesławr Mączka, który do wcho­
dzącej do sklepu (nieznanego nazwiska dziew­
czyny zwróoił się z wezwaniem „nie kupuj u ży­
da” . W  czasie zamieszania wynikłego z tego po­
wodu został zaatakowany Mączka przez nieja­
kiego Majera Grłinwalda, jednak na iskutek e- 
nergicznej obrony napadniętego, któremu z po­
mocą przyszedł pomocnik murarski Teodor Ja- 
chwnko, Grunwald: zmuszony został do ucieczki.

Za uciekającym z okrzykiem ,.łapaj złodzie­
ja " ruszyła większa liczba osób. GrUnwalda u- 
dnło się schwytać patrolującemu posterunkowe­
mu przy skrzyżowaniu ulicy DieMowtskiej z Kra 
komską, poezem po odprowadzeniu go na Komi- 
sarjait, stwierdzono, iż wspomniaay będąc, z za­
wodu fotografom, dwukrotnie był już w  kolizji 
z kodeksem karnym.

W  powyższej sprawie wszczęto energiczne 
dochodzenia, w wyniku których wygotowano do 
niesienie karne do Prokuratora na Grilnwalda.

POCIĄG WYCIECZKOW Y DO CZĘSTOCHO­
W Y  W  DNIU 3 MAJA.

Dyrekcja Kolei państwowych w Krakowi* 
organizuje we środę 3 maja br. pociąg wyciecz­
kow y po cenach popularnych z Krakowa do 
Częstochowy. Odjazd z Krakowa godz. 6.80 —* 
przyjazd do Częstochowy godz. 9.16. Odjazd a 
Częstochowy godz. 17.40 —  przyjazd do Kra­
kowa godz. 20.20. Koszta przejazdu tam i z po 
wrotem zł. 6.50. Przejazd wagonami pułmanowr- 
skiemi H f Masy, wszystkie miejsca numerowa- ■ 
ne. Karty uczestnictwa sprzedają: „Orbis” , Ry­
nek GL, Związek Turystyczny, ul. Szpitalna, 
„Wagomis-Lits-Coofc“ ul. Sławkowska i Kasa 
osobowa zagraniczna na dworcu gł. w  Krako­
wie. W  klasztorze 00. Paulinów na Jasnej Gó­
rze w święto Królowej Polski dnia 3 maja na­
stępujący porządek nabożeństw: godz. 10 uro­
czyste nabożeństwo na szczycie Jasnej Góry, 
godz. 15.30 majowe nabożeństwo przed cudow­
nym obrazem Królowej Korony Polskiej, godz. 
17 uroczyste zasłonięcie obrazu Matki Boskiej.

Odczyty.
Zdobienie domow I ogródków kwiatami**.

Odczyt dr. S. Ziobrowskiego odbędzie się 29 
ta .  o godz. 18-tej w  Auli List. Botanicznego 
(Lubicz 46, dojazd tramwajem Nr. 5).

„Rzym miasto Roku Świętego” . Dnia 30 
b. m. w "sali parafjalnej św. Florjana przy ul. 
Warszawskiej 1 o godz. 4 po południu stara­
niem Komitetu L igi Katolickiej Paratji św. Flo­
rjana w Krakowie z okazji „Roku Świętego” —  
p, Marjan Obert.yński, znany w kulturalny h 
kolach maszego miasta, jako wybitny znawca 
Rzymu —  wyświetli i omówi swoje wrażenia 
z dłuższego pobytu w Wiecziiem Mieście.

ł Sprawa Ritv Gorgonowej.
W  dniu wczorajszym w  procesie Gorgono 

wej na,stąpiło zamkniecie przewodu sądowego 
i postawienie pytań przysięgłym.

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 od 
odczytania przez przewodniczącego protokołu 
z przesłuchania Henryka Zaremby w  drodze 
■rekwizycji w Warszawie na okoliczność, czy 
Gorgonowa złamała rączkę Romusi. Jak już 
wiadomo z doniesień telegraficznych. Zaremba 
kategorycznie zaprzeczył temu. Wersja pomst a 
ła stąd, że Gorgonowa w  r. 1930. bawiąc się 
z Romusią, pociągnęła ją za silnie za rączkę, 
skutkiem czego dziecko zaczęło płakać, mó­
wiąc, że boli ją rączka, Gorgonowa- udała się 
z dzieckiem do lekarza, który nie stwierdził ja 
kiegokolwiek obrażenia.

Przewodniczący: Czy obrona domaga sio
przesłuchania świadka Kuczyńskiego?

Obr. Ettinger: Nie.
Pr ze w.: Czy panowie mają jakie*, wnioski 

dowodowe?

DEKLARACJA OBRONY.

Obrona nie przedstawiła żadnych wniosków 
dowodowych, natomiast obrońca Axer w imie­
niu sivojem i kolegów złożył następujące oś­
wiadczenie: Obrona zajmuje i zastępuje od
pierwszej chwali aż do ostatniego momentu 
stanowisko i  przekonanie, ie  oskarżona nic 
ma nic wspólnego z czynem jej zarzucanym. 
Ponieważ jednak obrana jest obowiązana do ro 
zważania wszystkich ewentualności, nasuwają­
cych się z przewodu sądowego i nie jest w tym 
względzie związana ani stanowiskiem oskarżo­
nej, ani jej zgodą lub zezwoleniem, przeto sta­
wia następujące twierdzenie:

Zważywszy, że przewód sądowy nio ujawnił 
po stronie oskarżonej takiego momentu, któ­
ryby mógł uchodzić u ludzi nonnainych za do 
stateczną pobudkę do dokonania zabójstwa: że 
mord został dokonany ze szczególną brutalno­
ścią, ma co wskazuje ilość i jakość zadanych 
uszkodzeń; że rówmoęześn.e 'został wykonani



t i r  * fcGŁOS NARODU11 ~ dnia 28-go kwietnia 1933 Sir f i *

na. denatkę atak o cechach wybitnie sady­
stycznych: że cala przeszłość oskarżonej, jej 

.charakter i usposobienie nie daj.1], żadnej pod­
stawy do przypisywania oskarżonej zdolności 
do świadomego popełnienia takiego czynu. Zwa 
żywszy dalej, że podniesione wyżej momenty 
stamowją wedle literatury fachowej (tu obrona

312-mflionowy deficyt.
Budżet na rok ubiegły (1931/32) przewi­

dywał po stronie dochodów' ogółeńi 2.877.351 
tys. zł.j po stronic zaś wydatków 2,451.917 tys. 
zł. Rzeczywistość odbiegła jednak daleko od

cytuje odpowiednią literaturę) objektywue mo-.| tych cyfi," zwiększając parokrotnie deficyt, z ja
liczył się rząd i jogo większość sejmowamenty zamroczenia epileptycznego, raemu nie 

sprzeciwia się opinja Biegłego psyebjatr. itr. 
Jankowskiego: 'że wedle tej samej literatury 
człowiek, dotknięty zamroczeniem e.ęileptyez- 
nem, może dokonać najbardziej skombinowa- 
nych czynów i że niejednokrotnie w  tym sta­
nie dokonuje zabójstwa na osobie domownika, 
a w  związku z tern czynu nieobyczajnogo na 
tle seksu?,lnem; zważywszy dalej, że zamroczę 
nie epileptyczne powoduje zupełną, nioświa do- 
mość czynu, a sprawca, działając w taki.au za­
mroczeniu. nie wie o tern, co zrobi! i togo nie 
pamięta, co również stwierdzone zostało w li 
teTaturze i przez biegłego dr. Jankowskiego: 
zważywszy, że oskarżona stale i konsekwem- 
riio wypiera sie .winy i utrzymuję, że z zarzu 
conym jej czynem niema nic wspólnego; że je­
dynym sposobem badania prawdomówności 
w takich wypadkach są krzyżowe pytania, i 
częste —  pódl względem czasu różne —  prze­
słuchiwania; że oskarżona poddana była bśu-l 
daniu przez policję, sędziego śledczego, na roz 
prawie pierwszej i obecnej kilka* cz.jr kilka­
naście razy, a .mimo to nigdy zeznań swoich 
nie zmieniła i żadnych sprzeczności jej nie wy 

. kazano; zważywszy wreszcie, że u oskarżonej 
ęrruczo-ł tarezykowy uległ powiększeniu. co jest 
notorycznie najważniejszym objawem choroby 
Basedowa, że choroba ta, co podnosi odnośna 
literatura fachowa, a co potwierdza biegły dc. 

z 'Jankowski, zdarza się w  rodzinach u których 
stwierdzano przypadki 'epilepsji; że wreszcie 
( iąża stanowi predyspozycję do stanu epilep 
tycznego, oznaczonego przez naukę jako epi­
lepsja ciążowa, a oskarżona, jak stwierdził bie­
g ły  prof. Olbryelrt, była w krytycznym czasie 
w  ciąży, obrona nie zajmując się wr iej chwili 
kwest,ją, do którego z  innych domowników śp. 
Lusi Żarem bianki mogłyby wszystkie te mo­
menty, prócz ostatniego, mieć zastosoy anie i 
pozostawiając na razie tę kwestję na uh-oczu 
twierdzi, że o  ile oskarżona popełniła czyn za­
rzucony jej aktem oskarżenia, czyniła to w sta 
nie zamroc tenia epileptycznego, a zatem .w ta­
kim stanie zakłócenia czynności psychicznych 
wv którym sprawca nie może ani rozpoznać zna 
czenia czynu, ani pokierować swem postępowa 
niem.

Po złożeniu przez obronę tego oświadcze­
nia, przewodn.ezący ogłosił zamknięci? przewo 
du sądowego i zaznaczył, że trybunał naradzi 
sie w sprawie pytań.
P\ TAM A DL/* SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH.

Pr* blisko półgodzinnej naradzie trybunału, 
przewudnitezacy odczytał luastępujacą uchwałę: 

Trynunat wiązi w  oświauczeniu obrony po 
wotanie się osuarżonej na istnienie okoliczno­
ści ustawowej, wyłączającej przestępczość czy 
nu, względnie ^oczj tanie winy, wobec tego na 
zasadzie art. 4z8 Kodeksu postępc wania karne 
go postanowił ułożyć trójc/łonowe pytanie. 

Pytanie pierwsze. ,
Czy osaarżoiia timilja Małgorzata (Margeii- 

ta) dwojga imion Gorgon owa w nocy z 30 na 
31 grudnia 1931 r. w Łączkach ad Rzęsna Pol­
ska. zabiła umyślnie ś. p. Elżbietę Zurembian 
kę, ugodziwszy ją Kilkanaście razy t warderr 
narzędziem w  głowę? i

Pytanie drugie na wypadek zatwierdzenia 
pierwszego pytania.

Czy oskarżona Eriulja Małgorzata (Marga­
rita) awojga imion Gorgouowa, w chwili po­
pełnienia czynu, określonego pytaniem pieiw- 
szem. z powodu zaRłócenia czynności psychicz 
nej, nie mogła rozpoznać znaczenia czynu łub 
pokierować swojem postępowaniem?

Pykanie trzecie na wypadek aa twierdzenia 
pierwszego pykania, a zaiprzeczenia drugiemu.

Czy oskarżona Emilja Małgorzata (Marge- 
•ita) dwojga imion Gorgonowa jest winna, że 
w nocy z 30 na 31 grcdnia 1931 r. w Łącz­
kach ad Rzęsna Polska, zabiła umyślnie ś. p. 
Elżbietę Za.emhiankę, ugodziwszy ją kiłkakrot 
tu"e fwardem narzędziem w głowę?

Przewodniczący do obrońców: Czy panowie 
me ją, jakieś wnioski?

Obrońcy: Nie.
Przewodniczący : W  takim razie trybunał

zatwierdza i podpisuje pytania.
Na tern posiedzenie wczorajsze zamknięto. 

Dzisiejszo posiedzenie rozpocznie - się punktu­
alnie o godzinie 9-tej Przemawiać zacznie pro­
kurator.

* * *

Postawienie przysięgłym w danym wypad­
ku trzech pytań, oparte jest na art. 428 Ko­
deksu Procedury Kaniej. Artykuł ten przewi­
duje mianowicie, żo jeżeli w toku rozprawy, 
strony powoływały się na istnienie okoliczno­
ści ustawowej, wyłączającej przestępność czy­
nu lub poczytanie winy, -Ihijjjps, co do oskar 
żonego, któiego ta okoliczność dotye-zy —  na 
leży Cpcstawić trzy osobne pytania, a miano­
wicie:

11 co do popełnienia czynu,
2) co do- okoliczności, wyłączającej prze-

lenn Jiczył, się
przy uchwalaniu preliminarza.

Przedewszystkicun, znacznie niższe od prze­
widzianych były rzeczywiste dochody budże­
towe. co więcej —  spadek dochodów-wykazu­
je tempo gwałtowno w porównaniu z. latami 
poprzednienr. Podczas bowiem, gdy w r. 
1930/31 dochody wynosiły 2.717 milj. zi.. w ro 
ku 1931 32 już tylko 2.262 milj. —  w roku 
1932/33 spadły do sumy 2.001 milj. zl. W  po­
równaniu ze stanem z przed dwóch lat są 
mniejsze o .29%, w porównaniu zaś- z rokiem 
poprzednim o blisko 14%. Ponieważ brak jcot 
jakiclikolwielc danyeli. by dochody* państwo­
we mogły w roku najbliższym ulec poprawie;, 
przeciwnie, skutki trwającego wciąż kryzysu 
dają się w życiu gospcdarczem kraju coraz 
dotkliwiej odczuć, płynie stąd wniosek, że dal 
ś*zy spadek wpływów zaciąży* także nad bud­
żetem na rek bieżący, poi,odujątpzwiększenie 
sic rozmiarów deficytu.

Problem spadku dochodów odgrywa tem 
większą rolę, żc za spadkiem tym nło podąża 
w* odpowiednim stopniu redukowanie wydat­
ków. Wy-drftki budżetowe wydają się stn-bil; 
zować na 'osiągniętym poziomie około 199 
milj zł. mioslęoznie. gdy dochody z każdym 
miesiącem maleją. W  porównaniu z budżetem 
wydał rząd mniej o 208 milj. zj.. ale oszczę­
dności te uzyskał przeważnie na budżecie rol­
nictwa. oświaty, oraz na rentach inwalidzkich 
i długach, gdzie na przyszłość trudno jest już 
myśleć o poważniej-szem zmniejszeniu wydnf 
kćw. względnie, Tównałoby się ono likwidacji 
tak zasadniczych dziedzin administracji pań- 
swowej jak oświata i rolnictwo.

Dochód z podatków* i opłat zmniejszył jńę 
w* porównaniu 7. rokiem poprzednim o 200 mi 
(jonów, a monopoF państwowych o prze-szło 
50 aniljon ów. Pcstą.pująue zubożenie ludności 
i spadek konsu.mcji zmniejszy niewątpliwie 
wpływy zwłaszcza z monopoli, których arty­
kuły stają, się coraz bardziej dla szerokich sfer 
ludności luksusem.

Poszczególne pozycje dochodów i wydat­
ków państwowych w roku budżetowym 
1932;B3_, przedstawiały się w tysiącach zlotycii 
naslępuiąco: Dochody: administracja 3,834.433, 
w* tem dochody skarbowe z jiodatków i opłat 
978.031. inno dochody administracyjne 356.384. 
przedsiębiorstwa (wpłaty do skarbu państwa) 
42.188, wpłaty z monopoli 625.075. Wydatki: 
ądminLstrac.ia 2,236.740. w tem władze unczel- 
ne 1.3.298. ministerstwo spraw zagraniczny *8 
43.410. wojskowych 760.736, wewnętrznych 
194.684, skarbu 11&.734. sprawiedliwości 
97.368. przemysłu i handlu 28.797. komunika­
cji 3.261. rolnictwa 16.539, wyznań rcl. i ośw. 
publ 321.936. robót publicznych 37.562. opieki 
społecznej 101.121. refonn roinych 1.0.227, 
poczt i telegrafów 1.420, emerytury 161.870. 
renty inwalidzkie i pensje 132.437, obsługa 
długów* państwowych (rafy amortyzacyjne i 
odsetki) 188.460, dopłata skarbu państwa do 
przedsiębierst w 7.187.

W tych warunkach powstał w biulźęcie nic 
dobór, wynoszący za cały* rek 242,229 tys. zł ■ 
z uwzględnieniem zaś 70 miljonow kredytu, 
zaciągniętego przez skarb paóslrwa w* Banku 
Polskim —  312.229 tys. zl.

Budżet na rok bieżący przewiduje deficyt 
w sumie około 4C0 milj. zł., a rzeczywistość 
każe się liczyB  z cyfrą jeszcze wyższą. Ocze­
kiwać by tedy* należało niezwykle ostrożniej 
polityki i bardzo przewidujących pominięć, by 
w tej sytuacji budżetowej nie narazić kraju i 
waluty na ujemne konsekwoncjcj

w  tem 860 do krajów emropejakioE i ż.206 uo
krajów pozaeuropejslden. Do Francji wyjiicha- 
ło 702 emigrantów, do Niemiec 24 do lanych 
krajów niropejtskich 134. do Stanów Zjednoczo­
nych A. P. 133, do Kanady 105, do Argentyny 
189, do Brazylii 155, do Urugwaju 21, do la­
nych krajów Amcry*ki 54, do Palestyny 4-483, 
do innych krajów 20 osób.

tym samym o Kresie czasu powróciło do 
Polski 1.690 wychouźcdw, w tern 1 430 z kra­
jów europejskich i 260 z krajów pozaeuropej­
skich. Z 1 'rancji przybyło 962 osób, z Niemiec 
55, z innych krajów europejskich 4)13, ze Sta­
nów Zjednoczonych A. P. 22, */ Kanady 51, z 
Argentyny- 140, z Brazylji 4, z Urugwaju 12, 
z iinnych krajów Ameryki l  'oeoba, z Palesty­
ny* 8, z innych krajów 22 osoby.

Wzrost protestów wekslowych.
W marcu Im. nastą.pp pimwisizy raz od ezere 

gu miesięcy lekki wzrost protestów ,reksie- 
kYjcn. Uedług danych G. U. S zaprotestowano 
bowiem w całej Polsce 181.7 tys. sztuk weksli 
na sumę 39.6 milj. zł,, wobec 168.1 tyel warto­
ści 37.6 milj. zł. w  lutym i 199.1 tys. sztuk, na 
sumę 45 milj. af. w styczniu br. Protesty we­
kslowe w* marcu 1932 r. wynosiły 368.0 tys. 
sztuk . przedstawiała wartość S6.6 milj. zł.

W woj. krakowskiem zaprotestowano 10.5 
tys. sztuk weksli na sumę 10,5 —  2.6 milj. zł.

Stosunek weksli protestowanych d-o płat­
nych wynosił, według obliczeń Instytutu Bada­
nia Konjunktur Gospodarczy cli i Cen, w marcu

.styczniu 1933 —  10.6 
proc., a w  marcu 193?

Uziś, wątek 28 bm. premjera w tfeatrze „ & P O L IA M 4
Pena huirorm i wesołości! Naim/wazy sukces ekranów ze złotej serji prawdz. arcydzieł film. 

Rekordowy triom* genjalnego reżysera Ernesta Lub icza

przeoysrny romans, prten usnneetni, werwy i słońca na 
tle czarującej muzyln. rozgrywający sie wśród przepię- 
kn.yctt widoKów Wenecji i włoskiej Riwiery! — Sport 
plaża, zaDawy luksusowe. — Świetna treść. — Dowcip.—

. Komizm. — Pikanteęja — Flirt

W rolach 
główayeh Miriam Hopkins, Kay Francis, H erbert  Marsuhall i w .d k  innych.

Film  najw yższe j k lasy, Którym zachwyca się obecnie cały świat !

atępr.ość czynu lub poczytanie winy,
3) co do winy
Pytanie co do winy ma być w tym w y­

padku tak ułożone, żeby z. jego treści wyni­
kało, że przysięgli: powinni na nie odpowiedzieć 
wówczas tylko, guy na pytanie pierwsze dali 
odpowiedź twierdzącą, a na drugie przeczącą.

Według dawnej, austrjaftkic; procedury kar 
nej (z r. 1873), w* wyipadkach podobnych sta­
wiano t. zm*. pytania dodatkowe, które obej­
mowały okoliczności wyłączające przestępność 
czynu, względnie poczvta.nie winy. W  razie za­
twierdzenia pytania głównego, któro odpowia­
dało dzisiejszemu pytaniu co do winy ępunkt 
3-ci), a zaprzeczenia pybrnia dodatkowego, 
zapadał w*yrok zasądzający.

Polska komisja kodyfikacyjna wprowadza­
jąc zasadę trzech pytań, sfomaułctwamych jak 
wy*żej podano —  wychodziła ze słusznego za­
patrywania, że przysięgli pomimo zatwierdze­
nia pytania czy oskarżony popełnił pewien 
czyn i zaprzeczenia pytania co do zajścia pe 
wnęj okoliczności wyłączającej przestępność 
’ zjmu lub poczytanie winy, —  mogą minio to 
być zdania, że oskarżonego należy uniewinnić, 
a to albo dlatego, iż zdaniem ich zachodzi ja­
kaś inna przyczyna wyłączająca przestępność 
czynu, względnie poczytalność sprawcy, albo
też nawet z jaK.chKolwiekbądz innych, w  u- . ^  śląSidego, w  nm-ju przypada «aas o-
stawie nieprzewidzianych przyczyn. Przysięgli,9, _ _  t n ,a, „  ;!w, ™  , n
mą.ją- do togo prawa wobec faktu, że wp.dły

52.346 63.699 74.279 84.015 9.i,371 106.733
52,996 e-r.043 7-4.389 S4.743 93.701 107.117
53,851 04.502 7*5,010 84.91.3 95.335 107.4-16
54.156 64.820 76.339 S5.158 95.6G9 107,063
54.479 65,14,2 76,^00 9B,*m 96.951 107,804
55.536 65.567 ‘76.636 85,740 97.391 108.003
05,663 66.409 77,059 86.370 97,991 108.590
•56.577 67.J 54 •77.067 86.099 98,151 109,399
56.943 68.,r27 77.204 87,069 98,805 109.505
57.155 69.504 77.313 87,423 99 406 109,689
57.221 69,548 77.7-12 88.870 99.822 111.694
57,740 69.626 78.220 89.2*29 100.787 111..702
58,301 69.902 7S.SG5 S9.374 101.058 111.764
58,536 70.215 79 169 89.916 101,112 111,801
58.811 70.415 80,694 89.998 301.221 111.942
59.180 70.768 81.lód 90.078 101,316 112.705
60.565 7 i .139 81,342 90.648 102.907 114.705
60.566 71,212 82.040 90,999 103.327 115,001
60.713 71.277 82,412 91.019 104.727 115.073
60.737 71,345 82,572 91.070 104.884 115.938
61.468 El .483 82,842 9*2.08 S 103.508 115.954

117.432
118.023
118.950

Kalendarzyk łowieck. na maj.
Na podstawie przepisów łowieckich, obowtią- 

zujących na terenie całego państwa oprócz wo-

art. 441 kodeksu procedury karnej, mają kie­
rować się jedynie sumieniem.

Co do śtrony redakcyjnej pytań 1-go i 
3-go, to pytania te są prawio równobrzmią.ce, 
a mianowicie pytanie trzecie (dotyczące winy) 
różni się od pierwszego tylko tem, że zaczyna 
sic nd słów „czy oska.rżena jest winna?:.

Losow an ie  książdezek prem iowych PKO.
W  dniu 25 b- m. odbyło się w Poezto-w -j 

Kasie Oszczędności XVII. losow-amc książeczek 
na premjowane wkłady oszczędnościowe Serji 
I I  Po 1.300 zł wylosowały nacdępaiją.ce nu 
mery książeczek:
50,127 62,037 71,628 83.294 
53.367 62.628 72.254 83,822 
"1.952 63,694 73.S52 8̂ 3959

92,102 105.510 
92466 105.920 
93.110 103.9SO

elrromiy na następującą zwierzynę t ptactwo 
Łosie-b^id, jelmie-ibyki, danLele-rogacze, 

saroy-kozły (do 15 maja), sarny-kozy, łanie je­
leni i danieli, zające-szaraiki, zające-bięiald 
niedźwiedzie, rysie, bonsuki, awiewiórki gluszc-e- 
kogiutv (od 15 maja), cietrzewie-kurj* (w  woje 
wódzitwach wiłeńskiom. białostockiem, nowo- 
gródzldom, pole-skiem i wołjirśkiem), jarząbki, 
pardwy, bażamty-jkoguty, -baza/nty-kmiry*. Jcuro- 
patwy, przej/iórki,’ słonld (od W maja), dzikie 
kaczki (samice i młode), oraz inne ptactwo wię­
dnę i błotne, dropie dropie-kamionki (s.repoty), 
dzikie gołębic, drozdy, kwiczoły, paszkoty, dzi­
kie łabędzie i d-ziide gęsi (od 15 maja), dzikie 
indyki sumce (od 15 maja). dz5kio ćidyki-sami- 
ce, żbiki, kuny ieśne i norki, oraz ptak! kru- 
kowate i drapieżne z wyjątkiem iast-rzobi-go- 
łębia-rzy. krogulców, wron i srak.

Ruch em igracy jny w  marcu.
Według ostatnich zestawień, w ciągu marcia 

wyjechało z Poiski ogółem 3.060 emigrantów,

1932 —  13.2 proc.. 
proc., w  lutym —  11.5 
8.5 proc.

5 I PÓL MILJONA BEZROBOTNYCH 
W  NIEMCZECH.

Ogłoszone dane statystyczne o bezrobooiu 
w Nie-mczechiKwykazują dalszi zwiększenie się 
li:zby bezrobotnych o 69.000 ô ólb. Obecnie bej 
robotnych jest 5.530.000 osób.

 o-------
DOLAR W  KRAKOW IE 8 -8.10.

Kraków. (PAT). 4 proc. inw*estycyjna 99 i 
pól; dolar 8— 8 10; Londyn 30.50, 31; Śzwa-jca. 
rja 172.25, 172.75j. Berlin 205, 207.

OFICJALNA 6 IFŁD A  M7ALUTOWA-
,Warszaw®. (PAT). Dewizy; Belgja i24.o5; 

Gdańsk 174,50, Holandja 358.40; Londj*n 30.73, 
X. Jork 8.10, telegr. S 12; Paryż 35.10; Szwaj­
car ja 127.30: Ydoc-hy 46.50; Berlin nieof. 205, 
Tendencja niejednolita. . . .

KURSY OBLIGACYJ.
Ancje: Bank Polski 74 i pół, 75. Tenden­

cja utrzymana.
Pożyczki: 3 proc. budowlana 39.50, 39.60; 

4 proc. inwestycyjna 100, 99.50, 99.75; 5 proc, 
konwersyjna 43.50; 7 proc. stabilizacyjna 52.75, 
53.25. Listy zastawine bez zmiany, tendencja 
dla pożyczek, niejednolita dla listów mocna.

Dolar prywatny w  Warszawie z godz. 12.30: 
.10 żądają, 8.08 płacą.

Pożyczk polskie w  N. Jorku: dolarowa 54 
jedna czw*arta; dillonowiska 65 i pół; stabili­

zacyjna 56 i pól; warszawska 39.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych. (PAT). Paryż 20.38 i jedna czwar­

ta: Londyn 17.76 i pól; X. Jork 4.70; Belgja 
72.30; Włochy 26.95; Iliszpanja 4-1.35;. Ilolan- 
dj<t 208.20; Berlin 118.50; Wbedeń 73, noty 
55.60; Sztokholm 91.70; Oslo 90.50, Kopenhaga 
79.10; Praga 15.41 i pół; Warszawa 58.05; Bia- 
łogród 7; Atony 2.92; Konstantynopol 2.50; Bu­
kareszt 3.08; Helsinki 7.82.

Sobota dnia 29 kwietnia 1933.
Kraków. (312.8 nr). Godiz 11.40: Przegląd 

Prasy i kom. meteor. 11.57: Sygnał czasu, hej­
nał z wieży Marjadkiej, program na dzień bież.; 
12.10* Płyty ora® kom. meteor, 13.15: Poram eh 
szkolny* ze Lwowa; ,14: Transmisje z Warsza­
wy; 16.05: Płyty; 16.20: Criczyt dla maturzy­
stów; 16.40: Odczyt pt.: „Wśród literauOw sło- 
wackich“ ; 17 Płyty; 17A0: Odiczyt akuialny 
z Warszawy; 17.55: Program na dzień nast; 
18: Odczyt dDa maturzvstów z Warsz. 18.20: 
Krak. wiadom bież. 18 25* Transm. z Warsza­
wy; 19: Przegląd polPyki zagr. u Ib. tyig. omówi 
p. dr. J. Reguła, wicesekr. U. J 19.15: Rozmai­
tości, komunikaty; 19.30: Transmisje ® Warsz. 
23: Mncyfea letoka; około g. 23.30 wiadomości 
7. kraju dla członków Ekspedycji Poiarnej na. 
W yfipie Niedźwiedziej z Wiar? z a wy; 24: Hejnał 
z wieży Mariackiej.

Lwów. (380.7 m). Godz 13.15: Szkolny po­
ranek radjowy: „Z  Sudanu do Żyrardowa, 17: 
Audycja dla chorych; 18.25: ..Święto lasu gr. 
18.55: Kapela leśna (płyty).

Warszawa (1411,8 m). Godz. 11.40: Prze 
gląd Prasy; 11.50: Kom. meteor. 11-57: Sygnał 
czasu i hejnał; 12.05: Program na dzień bież.; 
12.10: Płyty; 13.10: Kom. P  I. M.; 14: Audycja 
żołniersko-strzelecka; 15.10 Kom. Inst. Bkspor 
towego; 15.15: Kom. gospod. 15.25: Wiadonm-
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ści wojskowe i strzeleckie; 15.40: Słuchowisko 
•Są dzieci; 16: Płyty; 16.20: Odczyt dla. matu­
rzystów; 17: Koncert z płyt; 17.40: Odczyt; g. 
17.55: Program na dzień nast.; 18: Odczyt dla 
maturzystów; 18.20: Wiadomości bieżące; 18.25 
Audycja z okazji Narodowego Święta Japonii; 
19: Rozmaitości; 19.20: „Na czem polega par­
celacja oddłużeniowa'*; 19.30: Na widinolkręgu; 
19.45: Prasowy Dziennik Radjowy; 20: Muzyka 
lekka; 20.55: Wiadomości sportowe; 21: Doda­
tek do'Pras. Dz. Radj. 22.05: Recital szopenow 
ski; 22.-10: „Humor Paryża"; 22.55: Komunikat 
meteor. I komunikat policyjny; 23; Muzyka ta­
neczna.

Katowice. (408.7 m). Godz. 13.05: Komuni­
kat gospodarczy; 17: Skrzynka poteiztowa, dla 
dzieci; 19.10: „Teehnokraeja*’ —  nowy system 
ekonomiczny.

B r o n i s ł a w  I ł o b e r m a n
islezrOwnaKis s^rz!jpeh-wirlM®z 

konceriele dziS w piątek

w  s a n  t e a t r u  j c i E c n a " .
B ile ty  pozostałe ty lko  w  kasach teatru 

„UCIECHA** przez cały dzień.

20 milionów z ło ty ch  na roboty  publiczne
Warszawa, 27. 4. (Telef. wł.) Fundusz Pra­

cy wyasygnował za roboty publiczne na trzy 
miesiące około 20 miFonów zł. z przeznacze­
niem na zapłatę robocizny. IV obwili obecnej 
y>odjcto na szerszą skalę roboty nad budową i 
naprawą dróg w woj. łódzkicm, warszawskiem, 
kielecfciem i krakcwsldem.

Władze śląskie uzyskały aprobatę na przed­
stawiony kosztorys robót publicznych głównie 
w  dziedzinie budowy szos. W  pierwszym kwar­
tale ekarb śląski przeznaczył na te roboty pół­
tora mSjona zł. Oprócz budowy dróg projek­
towano jest przeprowadzenie pewnych-ulic po 
miastach śląskfeh. prace kanałizacyjne, nad re­
gulacją rzek i it. d.

GÓRNICY BRONIĄ SWYCH PRAWA

(Warszawa, 27. 4. (Telef. wł.) Zarząd kopal­
ni „Juljusz’* w  Sosnowcu zredukował 165 gór­
ników. Górnicy w  odpowiedzi na to okupowali 
kopalnię. Po pertraktacjach doszło do porozu­
mienia, na mocy którego dyrekcja kopalni zo­
bowiązała się przyjąć zredukowanych obecnie 
górników napCwrót po upływie trzech miesięcy. 
Przez okres ton1 górnicy będą otrzymywali de­
putat węglowy i korzystać będą z mieszkań w 
domach kopalni. Wobec osiągnięcia zgody oku­
pacja kopalni została zaniechana. Na kopalni 
„Baśka" pod Sosnowcem górnicy przerwali 
strajk, ponieważ zarząd wypłacił im zaliczki na 
rachunek zaległych należności.

Warszawa, 27. 4. (Telef. wł.) Od 15 maja zo­
stanie uruchomiona luksusowa komunikacja że­
glugowa na Wiśle. Urzędnicy państwowi i ko­
munalni otrzymają przy podróżach 39% ulgi.

Bruening aresztowany.
NIEMIECCY „N A  PRAW I A CZE(< ROBIĄ Z NIEGO ZŁODZIEJA.

S .  S „  § .  A . ,  i S .  T a
Połączenie bojówek nacjonalistycznych.

!

Berlin, 27 kwietnia. Dawny kanclerz Rzeszy 
dr. Bruening został w Kolonji aresztowany. 
Aresztowanie Brneninga stoi izekomo w związ­
ku z aferą korupcyjną (!) firmy Goerreshaus 
A. G.

ZMIANY W STAHLHELMIE.
i

Berlin, 27 kwietnia. Równocześnie z usunie 
ciem Duesterberga usunięty został także kan­
clerz Stahlhelmu Wagner, szef prasowy Stahl- 
helmu v. Olberg i dalszych 3 wyższych funkcjo 
narjuszy Stahlhelmu.

Berlin, (PAT.) ,,V-oss. Ztg.“ donosi, że po 
podporządkowaniu StaMhclmu naczcdnemu kie­
rownictwu kanclerza Hitlera należy oczekiwać 
następującego podziału podległych orgauizacyj: 
sztafety ochronne —  znak 3. S. pod przewod­
nictwem Himmlera, oddziały szturmowe —  ze 
znakiem g. A. z szefem sztabu Rochmc-m na 
czele i StaHhelm ze znakiem ST. pod kierow­
nictwom mio. Seldtego.

Sympatje Anglii dla Niemiec zmalały.
GŁOS SOCJALISTY ANGIELSKIEGO BRAILSFORDA.

-OOO-

W ycieczk i na M iędzynarodow e Targ i

z Krakowa, Tarnowa, Bielska i Cieszyna do 
Poznania.

Koszta przejazdu tam i z powrotem wyno­
szą: z Krakowa zł. 17.20, z Tarnowa zł. 22.90, 
z Bielska zł. 19, z Cieszyna zł. 21.60. Odjazd 
z Krakowa dnia 5 maja o godz. 17-tej, przyjazd 
do Poznania dnia 6 maja o godz. 0.24. Odjazd 
z Poznania dnia 7 maja O godz. 17-tej, przy­
jazd do Krakowa dnia S maja o- :godz. 0.20. Ze 
staoyj Tarnów, Bielsko i Cieszyn dogodno po­
łączenia dojazdowe. Bilety sprzedają do dnia 4 
maja br. godz. 12-tej: w Krakowie „Orbis’*, Pol. 
Zw. Turystyczny, „Wagons-Lits-Cook** I Kasa 
osobowa zagraniczna na dworcu gl. w Krako­
wie. W  Tarnowie, Bielsku i Cieszynie —  biura 
„Orbis**. Przejazd wagonami pulmanowfekiemi 
n i  klasy; wszystkie iftaejwea numerowane. W a­
gon restauracyjny w pociągu.

Akademia misyjna mhdzieży.
Z okazji 1900-lecia pracy misyjnej Kościo­

ła  odbędzie eię staraniem Sodalicyj Marjańskich 
Szkoły’ Ekonom.-Hamdłowoj i Gimnazjum SS. 
Urszulanek jubileuszowa uroczystość misyjna w 
Złotej Sali Domu Katolickiego w niedzielę dnia 
30 kwietnia o g. 11.30 przedpoł. Na oryginalny 
program, wykonany przez Młodzież Szkół Kra­
kowskich, złoża się: wykład P. X. Sup. Szym- 
bora p. t. „Polskie misje zagraniczne’*, utwory 
orkiest-raine Katelbeya i Czajkowskiego, orygi­
nalne chińskie pieśni, deklamacja chórowa w 
wtyk. uczenie Gimn. Urszulanek, wreszcie „ży­
wy obraz** na rie ciekamtych dekoracyj i ko- 
stjumów wschodnich. Wistęp wraz z programem 
tylko 30 gr. do nabycia w' kasie Kina „Świt" 
od g. 12.30— 13.30 lub przed Akad om ją. Czysty 
dochód na misje polskie w  Mandżurji. Komitet 
uprasza "wszystkich Przyjaciół idol misyjnej o 
poparcie tej imprezy.

Wiedeń, (PAT.) Angielski socjalista Brails- 
ferd zamieszcza w „Arbeiter Ztg.’* artykuł o 
nastrojach angielskich wobec Niemiec. W  ciąga 
dwu miesięcy —  pisze Braifedorf —  Hitler za. 
szkodził narodowi niemieekemu w oczach naror 
du angielskiego więcej, niż cesarz Wilhelm w 
czasie całego swego panowania. Angielska opi- 
nja publiczna odrzuca stanowczo (?) wszelką 
myśl jakichkolwiek koncesyjj na rzecz Niemiec. 
Przeciętny Anglik mówi sobie: Niemcy są prze­
cież Hunnami. Zapomnieliśmy o tern zupełnie. 
Myśleliśmy, że to byia propaganda wojenna.

P o s ło w ie  ang ie lscy  oburzeni ag ita c ją  
h it le row ca  w  Izb ie Gmin.

Londyn, 27. 4. (PAT.) W  jednej z sal Izby 
Gmin odbyło .się wczoraj wieczór prywatne ze­
branie gTupy posłów z rozmaitych .stronnictw, 
na którem przedstawiciel londyński „Volkischer 
Beobachter" i reprezentant oficjalny ruchu hi­
tlerowskiego w Londynie dr. Thost usiłował 
przekonać posłów parlamentu angielskiego o 
wysokiem posłannictwie (!) Hitlera. Zebranie je­
dnak przeistoczyło się w  głośną awanturę, gdy 
dtr. Thost zaczął usprawiedliwiać antyżydow­
skie wybryki hitlerowców, Wielu postów prze­
rywając mówcy zaprotestowało tak energicznie, 
że doprowadzenie zebrania do końca okazało się 
niemożliwe i dr. Thost musiał przedwcześnie 
opuścić salę. Ą

W Gdańsku h itleryzm  c o ra z  s i ln ie jszy .
Warszawa 27. 4. (Telef. wł.). Akcja hitle­

rowska w Gdańsku przybiera coraz szersze roz 
miary i co jest bardzo znamienne, jest całko­
wicie tolerowana pr-zez policję gdańską. Na 
lotnisku gdański cm wywieszono dziś sztandar 
hitlerowski ze swastyką na przywitanie przy­
bywających 'do Gdańska lotników, studentów

uniwersytetu w Weimarze.
Wczoraj na zebraniu urzędników policyj­

nych wypowiedziano się za rewolucją narodo- 
wo-miomiecką, iPo wysłuchaniu prze mówienia 
jednego z posłów hitlerowskich, zebranie za­
kończono odśpiewaniem pieśni hitlerowskiej 
Horst Wossellied.

Papen o rzekom ym  planie napadu 
na Niemcy.

Berlin (PAT). Wicekanclerz Papen przyjął 
wczoraj bawiącego w Berlinie członka Izby Lor 
dów Newtona, z którym odbył rozmowę na te­
mat aktualnych zagadnień politycznych. W  to­
ku rozmowy v. Papen przypomniał oświadcze­
nie Hitlera o pokojowych tendencjach rządu 
Rzeszy, podkreślając jako zasługę Niemiec wo­
bec całego świata walkę, jaką rząd obecny pro 
wadzi z komunizmem. Wicekanclerz wystąpił 
7, oburzeniem przeciwko planom wojny prewen­
cyjnej z Niemcami, nazywając ją zbrodnią nie 
tylko wobec misji, jaką Rzesza niemiecka speł­
nia obecnie w Europie, ale również wobec kul­
tury zachodniej. Itząd Rzeszy podejmie wszel­
kie zarządzenia, aby ujawnić źródła i motywy 
tego spisku przeciwko pokojowi świata i nie 
cofnie się przed żadnemi zarządzeniami, celem 
niedopuszczenia do urzeczywistnienia takiego 
planu. T ’

^ „SPR AW C Y NIEZNANI".

Lipsk, (PAT.) W  związku z szeregiem pro­
testów i interwencyj w  sprawie potbicia (żydów 
konsuli polski w Lipsku otrzymał ostatnio licz­
ne odpowiedzi od władz centralnych w  Niem­
czech środkowych, które ubolewając z powodu 
zajść stwierdzają, prawie jednozgodnie, że mi­
mo (skrzętnych poszukiwań sprawców wykro­
czeń nie zdołano dotychczas wyśledzić.

Naprężenie stosunków między Japonją a Z, S. 8. R.
Paryż 27 kwietnia. Z Pekinu donoszą o 

naprężeniu stosunków rosyjsko-japońskich. 
Chiński minister wojny w raporcie pzedłożo- 
nym rządowi nankińkietnu mówi o możliwości 
rychłego wybuchu konfliktu zbrojnego mię­
dzy Rosją sowiecką a Japonją.

Moskwa 27 kwietnia. Komunikat oficjalny, 
ogłoszony przez agencję Rosta, oskarża japoń 
skiego konsula generalnego w Charbinio o ja­

wne działanie na szkodę Rosji sowieckiej, przez 
wykluczenie wpływów7 i interesów sowieckich 
w Chinach Wschodnich pod pretekstem utrzy­
mania autorytetu państwa mandżurskiego.

Generalny konsul jpjpoński w  Mukdenie 
oświadczył, że w myśl układu japońsko-man- 
dżurskiego, Japonja gotowa jest bronić inte­
gralności państwa mandżurskiego, w razie na­
ruszenia jej przez wojska sowieckie.

Ha giełdach europejskich spokój.
Warszawa. (PAT;. Na europejskich giełdach 

pieniężnych panuje dzisiaj naogół tendencja 
spokojna. Zarówno dolar, jak i funt szteriing 
wykazały nieznaczne wahania kursów w stosun 
ku do notowań wczorajszych, przyczem funt 
szteriing nieco zniżkował, a dolar zwyżkował. 
Notowania giełdowo w godzinach południowych 
kształtowały się następująco:

W  Zurychu notowano Londyn 17.76 i pół, 
wczoraj 17:77, X. Jork 4.70, wczoraj 4.6S.

,W Paryżu kurs Londynu wynosił S7.25.
wczoraj 87.50 a N. Jork 23

Na giełdzie londyńskiej ostatnie notowania 
z godżiny 13-ej wykazują nieco większą zniżkę 
funta w  stosunku do dewizy -zagranicznej. Za

jeden funt notowano przy wypłatach na Nowy 
Jork 3.74 i trzy ezwarte, wczoraj 3.79 i trzy 
czwarte, na Paryż 86.71, wezeraj 87.53, na 
Szwajcarię 17.67 i pół, wczoraj 17.84,

Oficjalne notowania na giełdzie warszaw­
skiej "wynosiły: Londyn 30.55, 30.60, N. Jork 
czek 8.10, kabel 8.12.

DOLAR IDZIE W  GÓRĘ?
Łódź, (PAT.) Dzięki wiadomościom, otrzy­

manym z zagranicy kurs dolara notowano w 
Lodzi pod znakiem tendencji mocniejszej, co 

wpłynęło na pewną, zwyżkę kursu. Prywatnie 
dolar notowano 8.10, 8.15. Podaż była w  dal­
szym ciągu dostateczna. Zapotrzebowanie śre­
dnie.

W ybory w  Kolandji nie p rzyn ios ły  
wielkich zmian.

Haga, 27 kwietnia. W  Holandji odbyły się 
wczoraj wybory do parlamentu. Wybory, które 
minęły spokojnie, nie przyniosły większych 
zmian. Na 100 mandatów part,je rządowe zdo­
były 52 mandaty, podczas gdy poprzednio po­
siadały 53 mandaty. Reszta mandatów przypa­
da na stronnictwa opozycyjne. Na ogólną liczbę 

153 partyi tylko 14 partyj zdobyło mandaty. _

D elegacja  handlowa sow iecka.
Warszawa, 27. 4. (Telef. wł.) Delegacja han­

dlowa sowiecka, która przybywa do Polski w 
dn. 1 maja, będzie powitana w- Izbie Przemy­
słowo-Handlowej na bankiecie, wydanym przez 
tę Izbę. Wieczorem członkowie delegacji będą 
•na przedstawieniu w Teatrze Wielkim 3-go 
maja obecni będą, aa rewąjś, wieczorem odjadą 
do Gdyni, gdzie będą przez cały dizień następny. 
Z Gdyni delegaci sowieccy udadzą się magi­
stralą węglową do Poznania na zwiedzenie tar­
gów międzynarodowych i przy tej okazji na/- 
wiążą kontakt ze sferami goispodarczemi W iel­
kopolski. W  du. 6 maja delegacja przybędzie 
do Katowic, skąd wieczorem uda się do Krako­
wa, skąd po zwiedzeniu zabytków miasta, wyje- 
dz;e do Lodzi. Po powrocie do Warszawy dele­
gacja zwiedzi zakłady Lilpopa i fabrykę paro­
wozów.

Warszawa, 27. 4. (Telef. wł.) Dyrekcja S-ow- 
poltorgu zawarła umowę z jedną z firm pol­
skich na dostawę transportu skór podeszwo- 
wyc.h. Podobno istnieje zamiar dokonania dal­
szych zamówień aa skóry.

Postępy  komunikacji lo tn icze j .
Warszawa 27. 4. (Telef. wł.) Dyrekcja ,.I,o 

tu** spowodowała przyspieszenie lotów. Od 
maja pasażerowie linij polskich będą mogli 
przy pomocy linij zagranicznych odbywać 
w ciąga i jednego dnia loty z Warszawy do 
Aten, Bazylei, Bema szwajcarskiego, Frank­
furtu nad Menem, Helsingforsu, Genewy, Kon­
stantynopola, Leningradu, Rzymu, Strassbur- 
ga, Wenecji i Zurychu.

POWRÓT Z BUŁGARJI.

W'arszawa, 27. 4. (Telef. wł.) Koło godz. 3 
przylecieli na lotnisko mokotowskie na trzech 
samolotach lotnicy, którzy brali udział w buł­
garskie m‘ święcie lotnie z am w  SoĄji. Kapitan 
Halewsfci, który nieco zboczył po drodze, przy­
leciał później.

NAMIOTY WOJSKOWE DLA WYCIECZEK.

Warszawa 27. 4. (Telef. wł.). Łącznie z wpro 
wadzeniem tanieli pociągów popularnych war­
to zaznaczyć, że władze wojskowe wyraziły 
gotowość wypożyczania w  porze letniej na­
miotów wojskowych organizatorom wycieczek 
w popularnych pociągach. Umożliwiłoby to  u- 
rządzanie wycieczek do miejscowości, gdzie 
niema hoteli i schronisk.

„POLOrtlA" WRÓCIŁA Z AFRYKI.

Gdynia, 27. 4. (PAT.) Dziś około godz. 12.30 
przybył do portu w  Gdyni statek „Polonja**, 
przywożąc uczestników wycieczki „Po słońce 
do Afryki*’. Statek przywitali przedstawiciele 
władz z komisarzem rządu 'Sokołem na czele. 
W  chwili gdy statek wpłynął do portu orkie­
stra odegrała hymn narodowy. Uczestnicy w y­
cieczki wyrażali się o organizacji wycieczki * 
wielkim entuzjazmem.

Gdynia, (PAT.) W  porcie gdyńskim znajduje 
się dziś 71 jednostek wodnej komunikacji. Jest 
to rekord1 liczebny, dotychczas nienotowamy.

OLBRZYMIA POWÓDŹ W  ARGENTYNIE.

Buenos Aires, (PAT.) W  prowincji Santiago 
del Estero szerzy się powódź, która przyjęła 
rozmiary prawdziwej katastrofy. Woda zalała 
obszar 3 miljonów ha. Zniszczenie i straty ma- 
terjałne są ogromne.

STRASZNA POWÓDŹ W RUMUNJI. 

Bukareszt. (PAT). Z Moldawji donoszą o po­

wodzi, która przybiera katastrofalne rozmiary. 

Szczególnie zagrożone jest miasto Yaduiu. 

gdzio woda dokonała już wielkiego zniszczenia, 

pozbawiając tysiące ludzi dachu nad głową.. Ko 

mitókaicja jest w wiciu punktach przerwana. 

Miasto Husi jest zupełnie odcięto od świata.

Odczyt profesora Wacholza.
W sali portretowej Sądu Apelacyjnego w  

Krakowie wygłosił wczoraj prof. medycyny są­
dowej U. Jag. dr. L. Wacholz odczyt na te­
mat przestępstw, dokonywanych w  afekcie. Od­
czyt wywołał duże zainteresowanie, azego wy­
razem było liczne grono słuchaczy z wojewodą 
Kwaśniewskim, prezesem Sądu Apel. Paryiewi- 
czem, pułk, Belesławiczem. wiceprezesem Sądu 
Apel. dr. Jcndlem, licznymi przedstawicielami 
sfer prawniczych, wojskowych itd. Preiegert 
poświęcił swe "wywody przestępstwom przeciw 
życiu osób drugich, dokonywanymi we wzrusze­
niu i traktowanym przez kodeks kamy o wiele 
łagodniej, niż przestępstwa, dokonywane z roz­
wagą.

Kodeks kamy wymaga jednak, aby wzru­
szenie to było tak silne, by mogło być okolic* 
li ością łagodzącą dla sprawcy. Ze stanowiska 
medycyny sądowej rozróżnia prof. Wacholz 
'przestępstwa dokonywano w afekcie, w ści- 
słem tego słowa znaczeniu od przestępstw, do 
konywanych pod wpływem wrzuszeń, (namięt­
ności, pasja), powstających zwolna i trwają­
cych długo. Te ostatnie wynikają bądź to 
z indywidualnych pobudek, bądź z pobudek 
socjalnych, fanatyzmu politycznego i t. d. Ro­
zwijając stany7 psychiczne, w których dokony 
wane bywają tego rodzaju przestępstwa, zilu­
strował je prof. Wacholz liczncmi cytatami 
z literatury, oraz konkretnemi faktami ze swej 
praktyki sądpwo-lckarsłriej. Odczytu, który7 u- 
17.a.dzony staraniem Krakowskiego Towarzy- 
stwa Prawniezo-Ekonomioznego, wysłuchano 
z żywem zainteresowaniem.
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M irek się zerw ał na równie nogi. dygocąc na 
calem ciele. Serce mu w  piersiach waliło lak mocno, 
że zdawało się je  rozsadzać. Zdążył sobie tylko 
uświadomić, że za nic w  św ięcie n ie zbliży się do 
wchodowego otworu, i że ziylu, za nim jest ściana, 
do połowy w górze rozwalona. Jednym susem przy­
w arł do n iej i wspiął się po balach do otworu, po- 
ezem, trzęsąc się jak w febrze, zeskoczył z n iego 
nazewnątrz.

Upadł na ziem ię, ale w  pól sekundy potem już 
się z e rw a ł. się i zaczął pędem biec przed siebie, 
św iecąc ciągło latarką, m knął co sil, naprzełaj, 
w  przeciwną stronę od tej, w której zniknął cień 
nieznanego stworzenia.

Pęd ził tak długo bez pamięci, w  panicznym 
strachu, z latarką w  ręku, jak błędny ognik. Zaha­
czał rozwianym płaszczem o gałęzie, potykał sie
0 sterczące korzen ie, przewracał się o  zmurszałe pnie 
drzew', przeskakiwał powalone, obumarłe smreki, 
plątał się w  ich wyschłych konarach, wypadał w  w y ­
kroty  leśne, w  zielsku ukryte, znów się podnosił
1 pędził, gdzie oczy poniosą.

W reszc ie  zatrzymał się zdyszany, ociekający 
potem, cały podrapany, i usłyszał przyspieszone 
tętno własnego serca.

—  Przec ież  gdzieś nareszcie musi być koniec 
lasu! —  pomyślał sobie. —  W ok o ło  są góry, a na 
nich drzewa n ie rosną. W o le  się wspiąć na jakąś

turnię i  czekać do rana na odkrytej przestrzeni. 
M iędzy gołem i skałami bodzie chyba mniej straszno!

1 szedł prędko przed siebie coraz dalej.

IX .

D z iw n y  m ie szk a n iec  lasu.

Mały samotnik posuwał się ciągle w tym samym 
kierunku, aby dotrzeć do brzegu lasu. Już sił mu 
brakło iść dalej, a le bał sio zatrzymywać. Każdy sze­
lest gałęzi przypominał mu stąpanie niedźw iedzia, 
każdy cień był podobny do skradającego się wroga; 
w ięc w lók ł się przed siebie, nie przystając już ani 
na chwilę.

Latarka dogasała, baterja była na wyczerpaniu. 
W tedy  zaczął znowu szeptać pacierz, nie wiedząc, 
co począć ze sobą.

W tem  poczuł swąd dymu.
—  Gdzieś tu musza być ludzie w pobliżu! — 

pomyślał. —• To w  każdym razie lepsze od niedź­
w iedzi.

rzyspieszyl kroku. Niebawem przed jego oczyma 
zamigotało pom iędzy gąszczem leśnym czerwone 
światełko. _ Dym coraz siln iej drażnił powonienie.

D ziwnie szybko rozpierzchły się w owej chwili 
obawy M irka przed dziką zw ierzyną i nieznanym 
borem. W szystk ie ono wydały mu się teraz nie- 
rea ln e w obec nowej rzeczywistości. Na myśl o ludz­
k ie j siedzib ie wstąpiła do jego serca radość n ieop i­
sana. Było mu wszystko jedno; kogo zobaczy za 
chw ilę; czuł tylko gorące pragnienie widoku ludz­
k ie j twarzy. „

Zaczął się gwałtownie przedzierać przez za­
rosła i w ykroty ku światłu, błyszczącemu coraz wy­
raźniej.

P o  kilku minutach marszu stanal zdziwiony. P o ­
przez gęste drzewa dojrzał n iew ielką  polankę, na

środku której obok stosu odartych' z kory bali św ier­
kowych, jakby przygotowanych do zwózki, dogasało 
ognisko. Jego czerwony blask ośw ietlał siedzącą na 
ziemi dziwną, pokraczną postać ludzką.

By] to człow iek stary, > garbaty, m iał ogromne 
wole u szyi i oczy wybałuszone nawierzch, jakby 
mu z orbit wypaść m iały; wokoło nabrzmiałych, si­
nych warg jeżył się siwy, szczecin o waty zarost i ta­
kież w łosy pokrywały nadm iernie pękatą czaszkę.

M irek stal n ieruchom o. . .
Tak pragnął zobaczyć twarz ludzką . . .  A le  ta 

go odstręczała! W ahał się, czy w ogóle zdradzić swoją 
obecność przed tym człow iekiem ?

Garbus dorzucił do ognia kilka polan drzewa 
i trochę chróstu, aż wybuchnęly płom ienie, poczem 
przeciągnął się i powstał. Teraz dopiero, w  żywszym 
blasku dostrzegł M irek poza nim nędzną, małą budę, 
/. kilku grubych bali skleconą, przykrytą płaskim 
ciachem z dużych płatów kory św ierkowej.

Dziwaczny człow iek wszedł do je j wnętrza.

—  To  musi być leśnik, pracujący przy w yręb ie 
drzew  — pomyślał M irek. —  Chyba mi on nic złego 
wyrządzić n ie zechce! A  zawsze lep ie j w  jego szopie, 
lub choćby przy ognisku noc spędzić, n iźli samotnie 
w ciemnym lesio.

I, przezwyciężając wstręt do tej postaci, cho­
robą- i kalectwem zeszpeconej, M irek zawołał g ło ­
śno:

— . Hej, gazdo! ’ )

A le  iiik t n ie wyszedł t  budy. Czeka! długo, za­
wołał _ raz jeszcze i drugi, jednak z tym samym 
skutkiem. Nie wiedział, co o tern sądzić.

’ ) Gazda =  po góralsku gospodarz, gaździno — gospodyni.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. 13.
p o l e c a :

z przem ówień , p rog ram ów  w ieczo rn ic ,  sz tuczek  tea tra ln ych :
Barański Fr., Św ięto Trzeciego  Maja. Obrazek scen. w; 1 akcie ze

ś p i e w a m i ...............................................ć ........................................ zł. — .80
Boleslawicz, Trzeci Maja. Obrazek histor w  2 od s ło n a ch ..................... „ — .80

Dihm J., T rzec i Maj. . ! ............................................................................  2.50

. . .  „ 1.55J. R., W ita j majowa ju trzenko! Program  w ieczorn icy . . . .

K ró low a K orony Polskiej. Program  w ieczorn icy (dla zespołów  żeń­
skich) w ydan ie II. rozszerzone..................................................

K w ia ty  i k łosy. Zbiór u tw orów  do deklam acji....................................
oprawne.............................................................................................

Majcher J., Trzec iego  Maja. Sztuka hist. w  3 aktach.....................
Missona K., Trzeci Maja. Obraz dram atyczny w  1 akcie...................
Reuttówna M,, Oto dzień c h w a ły ! O brazek sceniczny w  3 odsł.

(dla zespołów  m ęskich)...............................................................
Reuttówna M., Trzec i Maj. Obrazek scen. dla dzieci i  m łodzieży

w iejsk ie j w  2 odsłonach...............................................................
Reuttówna M., Wrzos B., T rzec i Maj. Obrazek sceniczny w 4 odsł.

ze śpiewam i i żyw ym  obrazem  dla starszej m łodzieży.
Rymar St., 2 Maja 1791 r. Zarys dzie jów  Konstytucji T rzec iego  Maja
Weryńskl H. X., P ierw szy  obow iązek narodow y..................................
Wysocki W., Konstytucja Trzec iego  Maja. W yk ład  popularny. . . . 

Zbierzchowski H., B ia ły  O rzeł. K om edyjka  w  3 aktach (d la zespo­
łów  m ęskich )....................................................................................

Żurowska F., Konstytucja 3-go Maja. Program  w ieczorn icy...............
Żurowska F., Święto Narodowe. Program  w ieczorn icy..........................

W ysyłka na zam ówienia zam iejscow e odwrotna po doliczeniu  
do cen powyższych kosztów  przesyłki.
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R

istotnie nowości no iliesloc Hol!

M  K O M P O T Y !
g liw k i bośniackie i kalifornijskie, m orele i jabłka 
suszone, w  najlepszych jakościach po przystępnych 

cenach poleca

Kazimierz Bartoszewski
K raków , ul. F loriańska L. 49.

Wysyłki na prowinc!ę odwrotnie.

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa
polan

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dam XX. Markiwr.

Księgarnia Krakowska, Kraków ulica św. Krzyża 13.
p o l e c a :

Bochenek J. Dr. X , Chrystus w  parafji. Trzydzieści dwa czytania
o życiu parafjalnem ........ zł." 3.60

Kornobis J. dr. X,, Marja wspomożeniem  w niedoli czasów7 obecnych.
Czytania na miesiąc maj. - „ 2.80

P olz A. D r. X ., A ve , Maris S te lla ! Czytanki na miesiąc maj „ 4 .—
Sosnow ski P. X ., Nasza Królowa. Czytania majow7e. „  2.60

W ysyłka na zam ówienia zam iejscowe odwrotna, po dolicze­
niu do cen powyższych kosztów  przesyłki.

damskie od 95 gr 
skarpetki męskie od 
45 gr. Rękawiczki 
damskie i męskie—-. 
Pończoszki i skar­
petki dziecinne, rów­
nież bieliznę dam­
ską, fartuchy i czep­

ki dla służby
poleca

l u i i i i i i i i s i
P I O T R A  G R Z Y W Y  

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 147-43.
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa
Oprawo blDIlofćk po zniżansjcii cenach

W
S 3 Z S S S S 5  Ł2S ZE S  S S J E S

Zawiadomienie-
Artysta m alarz dekorator kościelny

Zygmunt Milli w Krakowie
zawiadam ia P rzew ie l. Duchowieństwo, że 
przeprow adził się z ul. Rakowickiej 1, na

Hi. Straszewskiego 1 2 .
Projektuje i przyjmuje nadal wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres malaratwa kościelnego, wyko­
nując polichromię wnętrz- kościołów wszyatfciem: 
trwaiemi technikami oo cenach b»xkinkur«neyjnych. 
Referencje i fotografje z w y k o n a n y c h  prac na 

żądanie przesyła.

5ZSOBSŁ S 2 5 3

WITRAŻE
oraz

oszkienśa artystyczne
wykonuje najtaniej

R s s s  R Y N I E W I C Z

F s - i S i  R O M A Ń C Z Y K
K R A K Ó W ,

ulica Jul!usza Łea 5.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

. 20 gr.Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy
Nadesłane „ , , . . 50 ..
Komunikaty po kronice » . . 60 ,

na l-szei . . 70 .

10 gr.Drobne za wyraz

Układ tabelaryczny o 50% drotej. 

Ogtoszenia zamiejscowe o 30% drotej.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza się 25 proc.

W ydaje* z * *Gio§ Narodu14 Sk# »  ęcr. od jw *. kLMołekaa, Seókktcz ©dgęwiedi. Dr Jóaet .Warchałowekl. Drukarnia Grotu Narodu" pod tar*. K, JFerk*,


